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MOSKWA (PAF). Dziennik „Izw iestia" zamieszcza artykuł poświęco
ny opublikowanemu ostatnio komuni katowi Sekretariatu Światowej Rady 
Pokoju, który zawiera ocenę hanieb nej uchwały Komisji Politycznej 
ONZ, solidaryzującej się z amerykańską propozycją uznania Chin Ludo
wych za „agresora**.

Oświadczenie Sekretariatu Świato
wej Rady Pokoju — pisze m. in. 
dziennik — świadczy o tym, że Ra
da Pokoju jest zdecydowana wyko
nać zadanie powierzone jej przez na
rody. Prości ludzie na kuli ziemskiej 
są tym bardziej zainteresowani w o- 
siągnięciu tego celu, że coraz bar
dziej widoczna jest niezdolność ONZ 
do przeciwstawienia się podżegaczom 
wojennym. Przyjęta przez „więk- 
szość“ amerykańsko -  angielską w 
ONZ uchwała wroga wobec Chin Lu
dowych podważyła jeszcze bardziej 
autorytet tej organizacji międzyna
rodowej.

Depesza
Marszałka Woroszyłowa
do KC PZPR

KC PZPR otrzymał od Marszałka 
Zw. Radzieckiego K. Woroszyłowa de 
peszę następującej treści:

„Serdecznie dziękuję Komitetowi 
Centralnemu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej za przyjacielskie 
życzenia przesłane z okazji moich 
urodzin “.

(—) K. WOROSZYŁOW.

Inauguracyjna akademia
obchodu ku czci Kołłątaja

13 bm. o godz. 18 w Państwowym 
Teatrze Polskim w Warszawie odbę
dzie się uroczysta inauguracja obcho
du 200 rocznicy urodzin Hugona Koł
łątaja.
- Program akademii przewiduje: zaga
jenie, referat płk. A. Korty, a w części 
artystycznej — przedstawienie sztuki 
W. Bogusławskiego „Henryk VI na ło- 
wach“ , w wykonaniu zespołu Państwo 
wych Teatrów Dramatycznych we Wro 
cławiu.

Organizacje neohitlerouskie
trzonem bojówek
do walki z ruchem pokoju

BERLIN (obsł. wł.). Zachodnio- 
berliński „Tagesspiegel" (drukowany 
na maszynach zrabowanych w Polsce 
przez hitlerowców) zamieszcza arty
kuł wyrażający całkowite poparcie dla 
projektu „ministra** przy „rządzie** 
bońskim—Kaisera, przewidującego u- 
tworzenie bojówek do walki z ru
chem pokoju. „Byłoby szaleństwem— 
pisze „Tagesspiegel" — odpowiedzieć 
jedynie biernym oporem na rozlega
jące się zewsząd hasła o pokoju i 
ogólno - niemieckich obradach. Ha
słom tym przeciwstawić się trze
ba czynną walką, która nie jest tak 
trudna do prowadzenia, jak się to 
niektórym wydaje“.

Trzonem zaprojektowanych bojó
wek winny być wg dziennika takie 
organizacje, jak „pierwszy legion**, za. 
chodnio-niemiecki „związek młodzie
ży niemieckiej** i tzw. „centrum pu- 
blicystyczne**. Pod tą ostatnią nazwą 
dziennik rozumie jak się wydaje o- 
środek kontroli prasy, zorganizowany 
ostatnio przez Adenauera.

„Tagesspiegel** stwierdza przy tym 
wyraźnie, że kaiserowskie bojów
ki winny przenieść swą czynną walkę 
na teren NRD.

Apel Sekretariatu Światowej Ra
dy Pokoju jest wyrazem zdecydo
wanej woli miłujących pokój naro 
dów, woli pokrzyżowania zbrodni
czych planów amerykańsko-angiel- 
skich podżegaczy wojennych. Apel 
zawiera konkretny program walki 
przeciwko wyścigowi zbrojeń. 
Światowa Rada Pokoju z coraz 

większą energią mobilizuje narody 
do walki przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec Zach. i Japonii. Jest to o- 
becnie centralne zadanie wszyst
kich obrońców pokoju.

Rezolucja w Izbie Gmin
LONDYN. (PAP). — 10 posłów la_ 

bourzystowskich złożyło w Izbie Gmin 
rezolucję, krytykującą politykę zagra
niczną rządu brytyjskiego. Jest to już 
trzecia tego rodzaju rezolucja, zgło
szona w ciągu ostatnich kilku dni w 
parlamencie. Łącznie pod trzema re
zolucjami widnieją podpisy 29 posłów 
labourzystowskich.

Ostatnia rezolucja wzywa rząd, by 
„dołożył wszelkich starań celem za
pewnienia pokoju powszechnego, a 
zwłaszcza celem niedopuszczenia do 
rozszerzenia się konfliktu w Azji“ . 
Rząd — stwierdza rezolucja — winien 
„przeciwstawić się odrodzeniu totali
taryzmu w Niemczech Zach.

Rząd winien niezwłocznie oświad
czyć, iż zamierza prowadzić na pod
stawie konsultacji z wielkimi mocar 
stwami politykę współpracy między 
narodowej w imię rozwoju rozleg
łych obszarów, których mieszkańcy 
cierpią na skutek nędzy, niedojada
nia i chorób, aby zasoby światowe 
tak tragicznie trwonione obecnie na 
wyścig zbrojeń zostały wykorzysta
ne dla podniesienia stopy życiowej 
całej ludzkości, bez różnicy rasy, ko 
loru skóry, wierzeń religijnych i po
glądów politycznych**:
LONDYN (PAP). Jak donosi „Daily 

Worker**, w ciągu miesiąca powstało 
na terenie W. Brytanii około 25 tere 
nowych „Rad Pokoju z Chinami**. 
Akcja ta rozwija się nadal, obejmu
jąc coraz więcej okręgów Walii, An
glii i Szkocji.

Ub. niedzieli odbył się w Hastings 
wiec, na którym utworzono stałą Ra
dę Pokoju z Chinami. Na wiecu prze 
mawiał labourzysta lord Farringdon. 
Zebrani uchwalili rezolucję, w któ
rej „ostrzegają rząd J. K. Mości, że 
polityka wrogości wobec Chin ze 
strony mocarstw zachodnich jest 
szkodliwa dla narodu brytyjskiego".

Na wiecu w Loughton (Essex), któ 
ry odbył się pod przewodnictwem

miejscowego pastora Mc Kelvie po
stanowiono wysłać do premiera 
Attlee rezolucję, wzywającą rząd do 
utrzymania pokoju z Chinami, nie
dopuszczenia do remilitaryzacji Nie
miec oraz do skoncentrowania wysił
ku narodu na odbudowie zamiast na 
zbrojeniach. * i
W ezwanie do Włochów

RZYM (PAP). Włoski komitet ob
rońców pokoju ogłosił odezwę, w któ 
rej stwierdza m. in.:

Systematyczne przestawianie przez 
rząd gospodarki włoskiej na tory 
wojenne stwarza poważną groźbę dla 
pokoju.

Tysiące lokalnych komitetów ob
rony pokoju prowadzą w całym kra
ju zakrojoną na szeroką skalę kam
panię przeciwko zbrodniczej polity
ce rządu, wysługującego się imperia 
listom amerykańskim. Wszyscy pa
trioci muszą się zjednoczyć i zorga
nizować potężną akcję protestacyjną 
przeciwko wciąganiu Włoch do agre
sywnej polityki, służącej jedynie- in 
teresom obcego imperializmu.

Nie ma w tej chwili takich między 
narodowych problemów, które nie 
mogłyby być rozstrzygnięte na dro
dze pokojowej. Przed wszystkimi ko
mitetami obrony pokoju, przed 
wszystkimi obrońcami pokoju stoi 
wielkie zadanie: zadanie zmobilizowa 
nia milionów patriotów włoskich do 
akcji oporu przeciwko polityce rzą
du, zmierzającej do oddania kraju w 
jarzmo imperialistów, zadanie ocale
nia pokoju.

OTTAWA (PAP). Rada okręgowa 
Zw. Zaw. Elektryków w imieniu 25 
tys. członków przesłała do premiera 
St Laurent protest przeciwko pro
jektowi wprowadzenia w Kanadzie 
obowiązkowej służby wojskowej.

Prasa donosi, że członkowie rzą
du kanadyjskiego otrzymują tysią
ce listów i depesz, aprobujących 
program II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju.

Wołanie o pokój 
z obozu koncentracyjnego

RZYM. (PAP). Jak donoszą z Aten, 
510 kobiet — więźniów obozu koncen * i

tracyjnego na wyspie Trikeri, które 
podpisały Apel Sztokholmski, wydało 
orędzie w obronie pokoju. Orędzie 
stwierdza m. in.:

„Podpisujemy apel pokoju po to, aby 
nie cierpiały matki, którym zabijają 
dzieci, aby nie cierpiały dzieci, którym 
odbierają rodziców Nigdy więcej woj
ny — pokój wszystkim narodom!".

Represje wobec 
obrońców pokoju

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi z Sydney, że władze australij 
skie poddały inwigilacji policyjnej 
sekretarza generalnego Federacji 
związków zawodowych robotników 
portowych Australii — Healey‘a' po 
jego powrocie z II Światowego Kon
gresu Obrońców Pokoju.

RZYM. (PAP). — Włoskie władze 
sądowe wszczęły postępowanie przeciw 
ko prezydentowi miasta Bolonii, sena
torowi G. Dozza, jednemu z najbardziej 
znanych przywódców Włoskiej Partii 
Komunistycznej. Dozza oskarżony jest 
o to, iż nie ukarał pracowników magi
stratu, którzy 18 i 19 stycznia wzięli 
udział w strajkach protestacyjnych 
przeciw przybyciu Eisenhowera do 
Włoch.

Dozza oświadczył, iż oskarżenie to 
jest prowokacją, ponieważ opiera się 
na artykułach kodeksu karnego, stoso
wanego za czasów faszyzmu.

P o ź d z ia c z  
przoduje 

w skupie zboża
Gromada Poździacz powiatd prze* 

myskiego wykonała w 280 proc. plan 
skupu zboża na grudzień 1950 r., zdo
bywając pierwsze miejsce w ogólno
polskim idspółzawodnictwie. Chłopom 
z Pożdziacza wręczono ub. niedzieli na 
grody — aparat radiowy i kompletne 
urządzenie świetlicy.

Na zdjęciach: u dołu — robotnicy 
z Przemyśla przybyli licznie do świe
tlicy gromadzkiej, gdzie odbyło się wrę 
ozenie nagród; po leyjej — tego sa
mego dnia uruchomiono niedawno 
zmontowany transformator i Poździacz 
otrzymał elektryczność.

Odbudowa niemieckiej marynarki wojennej
pod dowództwem b. admirałów hitlerowskich

Poniedziałkowe przyjęcia
ci/ ma u

Najwyższa Izba Kontroli — Dep. Pre 
zydialny komunikuje, że szefowie 
Delegatur NIK poza codziennym przyj 
mowaniem zażaleń na piśmie, przyjmu 
ją osobiście zgłaszających się obywa 
teli wnoszących zażalenia i odwołania 
w każdy poniedziałek w lokalu Dele 
gatur, mieszczących się w miastach 
wojewódzkich.

n „„BEuLIN (PAP)- A&encja ADN donosi, że władze amerykańskie w 
remerlmwen rozpoczęły werbunek szeregowych i oficerów byłej mary- 

nar i hitlerowskiej do tzw. „oddziałów floty przybrzeżnej". Dowództwo 
d tymi jednostkami władze amerykańskie mają zamiar powierzyć by

łym admirałom hitlerowskim Heie i Rugę.
RZYM (PAP). Dziennik „Avanti" 

donosi z Bad Godesberg (Niemcy Za 
chodnie), że t.zw. „sztab Schwerina" 
b. wojskowego doradcy Adenauera, 
zajmuje się w dalszym ciągu formo
waniem jednostek armii zachodnio- 
niemieckiej. Przed kilku dniami kie
rownicy tego sztabu na specjalnej na 
radzie omawiali list generała amery
kańskiego Gruntera, który przyznaje, 
że szerokie warstwy ludności nie
mieckiej, nie wyłączając b. wojsko
wych, wypowiadają się przeciwko 
remilitaryzacji. Wobec tego generał 
amerykański proponuje werbowanie 
do jednostek piechoty wyłącznie 
„elementów godnych zaufania". Obec 
ny na naradzie gen. Heusinger przed
stawił spis organizacji, których człon 
kowie ze względu na ich opór prze-

Nowy poseł Norwegii w Warszawie
złożył listy uwierzytelniające Prezydentowi R. P.

Prezydent R.P. Bolesław Bierut przyjął 12 bm. na audiencji posła 
nadzwyczajnego i ministra pełnomocnego Norwegii p. Lauritz Grónvolda, 
który złożył Prezydentowi R.P. listy uwierzytelniające.

świadom zaszczytu, jakiSkładając listy uwierzytelniające 
poseł Gronvold wygłosił następujące 
przemówienie:

„Panie Prezydencie!
Sprawia mi wielki zaszczyt, że mo

gę do rąk Waszej Ekscelencji złożyć 
listy odwołujące mego poprzednika 
oraz listy, którymi Król, mój Dostoj
ny Władca, akredytuje mnie przy 
Waszej Ekscelencji w charakterze 
posła nadzwyczajnego i ministra peł 
nomocnego.

19 mil. zł zaoszczędzi przemysł jedwabniczy
700 wytopu stali bez remontu pieca

W Łodzi odbyła się ogólnokrajowa 
narada aktywu gospodarczego polskie 
go przemysłu jedwabniczo-galante- 
ryjnego. Narada poświęcona była za
gadnieniu obniżenia kosztów włas 
nych produkcji i podniesienia rentow 
ności zakładów.

Przedstawiciele załóg fabrycznych 
stwierdzili, że ustalone w planie na 
rb. przez Centr. Żarz. Frzem. Jedw.- 
Galanteryjnego limity zużycia surow 
ców, materiałów pomocniczych i czę 
ści zamiennych maszyn, są za wy
sokie i mogą ulec poważnemu obniże
niu.

W wyniku dyskusji, aktyw gospo
darczy przemysłu jedwabniczo-galan- 
teryjnego podjął zobowiązania, któ
rych realizacja przyniesie gospodarce 
narodowej w rb. ponad 19 milionów 
zł oszczędności.

O wspaniałym sukcesie przedłu
żenia okresu międzyremontowego 
pieca martenowskiego donoszą ini
cjatorzy tej formy współzawodnic
twa — stalownicy huty „Banko
wa**.
Dzięki właściwej konserwacji skle

pienia i racjonalnemu prowadzeniu

termicznemu pieca, nienotowany do
tąd sukces osiągnęli robotnicy brygad 
zmianowych F. Nielepca St. Latosa
i J. Oszczyka. Zespół ten, który wyko 
nywał w r. ub. przeciętnie 460 wyto
pów stali w okresie pomiędzy remon
tami pieca, zobowiązał się w rb. prze 
prowadzić w takim samym okresie 
510 wytopów. Do 10 bm. stalownicy 
huty „Bankowa" wykonali 690 wyto
pów stali — i podjęli dodatkowe zobo 
wiązania doprowadzenia liczby wyto 
pów do 700 przed rozpoczęciem re
montu agregatu.

Dziś w numerze
Na str. 3

ZDRAJCA FRANCJI — 
WODZEM ARMII

ODPOWIEDZI NA ANKIETĘ

Na str. 4
„TYMCZASOWOŚĆ" SIĘ 

SKOŃCZYŁA

Będąc
mnie spotkał ze strony Jego Królew
skiej Mości, dołożę wszelkich starań, 
aby węzły głębokiej przyjaźni, jakie 
łączą z dawien dawna nasze oba kra 
je, bardziej jeszcze zacieśnić i roz
winąć.

Stosunki gospodarcze pomiędzy 
Norwegią i Polską ustalają protokoły 
w sprawie obrotów handlowych i re
gulowania należności, które zostały 
niedawno zawarte pomiędzy naszymi 
obu krajami i które niewątpliwie 
okażą się na wzajem korzystne.

Cieszę się na m3'śl, że będę miał 
sposobność przebywania tutaj i że 
będę świadkiem, w jak skuteczny 
sposób Rząd Polski rozwiązuje stoją
ce przed nim problemy.

Pan Prezydent pozwoli mi wyrazić 
szczere życzenie stałego korzystania 
przy wykonywaniu wysokiej misji, 
która mi została powierzona, z po
mocy i z poparcia Waszej Ekscelencji
i Rządu Polskiego".

Prezydent R.P. odpowiedział:
„Panie Ministrze!
Rad jestem przyjąć z rąk Pań

skich listy, którymi Jego Królewska 
Mość Król Haakon uwierzytelnia Pa
na w charakterze posła nadzwyczaj
nego i ministra pełnomocnego przy 
mojej osobie.

Podczas Pańskiej bytności w Pol
sce, Panie Ministrze, będzie Pan 
mógł zdać sobie sprawę z głębokiej 
sympatii, jaką żywi naród polski do 
narodu norweskiego. Będzie Pan miał 
również możność obserwować pracę 
naszego narodu nad stałym rozwo
jem jego materialnych i kultural
nych osiągnięć oraz jego wytężone 
wysiłki na rzecz utrzymania trwałe
go pokoju między narodami*

Jak Pan słusznie nadmienił, Panie 
Ministrze, wymiana handlowa między 
Polską a Norwegią odbywać się bę
dzie dzięki zawartym porozumieniom 
ku korzyści obu naszych narodów i 
przyczyni się do dalszego rozwoju 
współpracy między naszymi krajami.

Pragnę Fana zapewnić Panie Mi
nistrze, że będzie Pan mógł liczyć na 
moją pomoc osobistą i pomoc rządu 
polskiego przy wypełnianiu misji za
cieśnienia stosunków między naszymi 
krajami we wzajemnym interesie na
szych narodów i pokojowego współ
życia między narodami".

Przy wręczaniu listów uwierzytel
niających obecni byli sekretarz gen. 
MSZ amb. Wierbłowski, szef Kance
larii Cywilnej Prezydenta R.P. Ry
bicki, dyrektor Gabinetu Prezydenta 
R.P. W. Górska i dyrektor Protokołu 
Dyplomatycznego MSZ Birecki.

Następnie poseł Gronvold został 
przyjęty przez Prezydenta R.P. na 
audiencji prywatnej, przy której o- 
becny był sekretarz gen. MSZ amb. 
Wierbłowski.

ciwko .remilitaryzacji Niemiec Zach. 
mogą być wykorzystani jedynie do 
służby pozaliniowej.
Narody protestują

iPARYZ (PAP). We Francji szerzy 
się w dalszym ciągu ruch ogólnona
rodowy przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec Zach. Ostatnio jednomyślńą 
uchwałę potępiającą' remilitaryzację 
powzięła rada miejska w St. Satur- 
nin (Vaucluse). Tysiące dalszych pod 
pisów przeciwko remilitaryzacji ze
brano w Paryżu.

LONDYN (PAP). „Reynolds News" 
oraz „Manchester Guardian" w dal
szym ciągu zamieszczają listy, otwar 
te czytelników, którzy protestują 
przeciwko remilitaryzacji Niemiec i 
rewizji wyroków na hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych.

W niedzielnym „Reynolds News" 
poseł labourzystowski Elwyn Jones 
podkreśla, że remilitaryzacja Nie
miec Zach. może jedynie zaostrzyć 
sytuację międzynarodową, utrudnia
jąc osiągnięcie porozumienia.

Oddział Labour Party w Durham 
uchwralił rezolucję, wzywającą rząd

do przeciwstawienia się remilitaryza
cji Niemiec. Druga rezolucja prote
stuje przeciwko zwolnieniu hitlerow
skich zbrodniarzy wojennych. Prote
sty przeciwko remilitaryzacji Niemiec 
nadeszły ostatnio od oddziałów Zw. 
Zaw. Metalowców w Manchester-  i 
Northfleet (hrabstwo Kent).

Z całej Anglii napływają, protesty 
przeciwko zwolnieniu hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych. Na dorocz
nym zebraniu kombatantów brytyj
skich (okręg śródmiejski Londynu) 
uchwalono rezolucję, która stwierdza, 
że zwolnienie hitlerowskich zbrodnia 
rzy wojennych jest „zdradą ideałów, 
o które walczyliśmy".
Wspólny apel
kobiet francuskich i niemieckich

BERLIN (PAP). 4 bm. odbyły się 
w Berlinie wspólne obrady francu
skich i niemieckich kobiet przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec Zachodnich. 
W toku konferencji uzgodniony zo
stał tekst wspólnego apelu, który 
stwierdza m. in.:

„Nie . pozwolimy wywołać nowej 
wojny, która byłaby jeszcze okrut
niejsza od poprzedniej. Uczynimy 
wszystko, aby nie dopuścić do remi
litaryzacji Niemiec Zach., do wskrze
szenia armii niemieckiej pod dowódz 
twem Eisenhowera i hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych".

Wielkie straty napastników 
A m erykanie  p a l ą  m ia s t a  i  w s ie

 ___________  . . .  _____ „PEKIN (PAP) Ogłoszony w ponie
działek komunikat dowództwa naczei 
nego koreańskiej armii ludowej do
nosi, że na froncie zachodnim oddzia
ły armii ludowej wspólnie z ochotni
kami chińskimi w dalszym ciągu to
czyły walki z nieprzyjacielem na 
północ od Suwonu i zadały mu po
ważne straty.

W ciągu ub. dwóch miesięcy w wal
kach z oddziałami partyzanckimi ope
rującymi w południowej części pro
wincji Kanwon zginęło lub poniosło 
rany ponad 1.600 żołnierzy i oficerów 
nieprzyjacielskich, a ponad 250 wzię
tych zostało do niewoli,

W nocy z 2 na 3 stycznia w pobli
żu  ̂Seulu w toku bitwy ochotnicy 
chińscy zdobyli lub zniszczyli 31 
czołgów, auto pancerne i 24 cięża
rówki. Przeszło 300 żołnierzy brytyj- 
skich zostało zabitych, odniosło rany 
lub dostało się do niewoli.

PARYŻ (obsł. wł.). Koreański kores

W  imię pokoju i sprawiedliwości 
Apel matek patriotów greckich
do Generalissimusa Stalina

MOSKWA (PAP). Na imię Genera
lissimusa Stalina nadszedł apel dele
gacji matek 3 tys. patriotów greckich 
skazanych na śmierć.

Nasza tragiczna sytuacja — głosi 
m. in. apel wywołała głębokie 
wzburzenie w opinii publicznej świa
ta i dzięki jej wystąpieniu egzekucje 
wstrzymano. .Nasza prośba nie jest 
sprzeczna z interesami bezpieczeń
stwa naszego kraju, nie prosimy bo
wiem o uwolnienie naszych dzieci, 
lecz jedynie o zastąpienie wyroku 
śmierci inna kara.

My, matki prosimy was: usuńcie 
grozę śmierci, która zawisła nad na
szymi dziećmi. Zażądajcie tego w 
imię pokoju. Nasz apel kieruje się 
nie do waszych przekonań politycz
nych, lecz do waszych uczuć ludz
kich. Prosimy gorąco byście zabrali 
głos, aby oddalić cień śmierci od ty
sięcy rodzin greckich, aby mogły one 
odzyskać utracony spokój, aby mogły 
uwierzyć, że wojna już się zakończy- 
ła * * * 1 że w naszych domach zapanuje pokoj. ;

pondent reakcyjnego „Figaro" pisze: 
,.Wzdłuż całej drogi Suwon — Seul 
miasta i wsie zostały zmiecione z po
wierzchni ziemi, a opuszczone pola i 
wielkie leje po bombach wskazują na 
tragiczny los Korei". Nie widziałem 
nigdy czegoś podobnie tragicznego, 
jak dwie małe wsie trzy kilometry 
na północ cd Anyangni zbombardowa 
ne przed dwoma dniami. Między po
piołami zgliszcz 50 mieszkańców, za
skoczonych atakiem bomb zapalają
cych, zastygło dosłownie w ostatniej 

i pozycji. Ich nagie i zwęglone ciała, 
które śnieg przykrył wstydliwie bia
łą zasłoną, tworzą obraz tak ściska
jący serce, że jest rzeczą niemożli* 
wą znalezienie słów, by to opisać".
Nastroje w USA

LONDYN (obsł. wł.). Emigracyjny 
„Dziennik Polski i Dziennik Żołnie
rza" zamieszcza list z Ameryki, 
w którym czytamy: „Coraz wię
cej Polaków ginie na Korei. Co dru
gi dom polski żyje w cieniu zasmu
cającego wezwania do komisji pobo
rowej"... (Jak widać., fabrykanci śmier 
ci z upodobaniem posyłają na Koreę 
Amerykanów pochodzenia polskiego, 
jako obywateli II kategorii...)

„Prasa amerykańska nie rozdmu
chuje zjawiska alarmującego, a mia
nowicie rosnącej liczby samobójstw 
na tle wojny... Nie ma dnia aby w 
prasie nie było kilku notatek kroni
karskich o zabójstwach i samobój
stwach, a choć podawane są drobnym 
drukiem i w szarych kątach obszer
nych pism, mają swoją własną wymo 
wę. Najbardziej niepokojący jest 
fakt, że samobójstwa popełniają mło
dzi chłopcy, prawie dzieci".

„Powtarza się tragedia duchowa 
wynikająca stąd, że przeciętny Ame
rykanin nie wie, o co walczy, za co 
ma ginąć",

P I S M O  Z I E M I  W A R M I Ń S K O - M A Z U RSKIEJ
B  Środa, 14 lutego 1951 roku

W odpowiedzi na imperialistyczny wyścig zbrojeń

masy pracujące świata wzmagają walkę o pokój
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W wyniku polityki zbrojeń i wyzysku
wzrost bezrobocia — spadek stopy życiowej ludności
w  zmarshallizowanych krajach Europy Zach.

RZYM. (P A P ).— Liczba bezrobotnych we Włoszech zarejestrowanych w 
biurach pośrednictwa pracy wynosiła w końcu grudnia 1850 r. 2.069.809 
osób. Od końca listopada do końca gru dnia ub. roku liczba bezrobotnych 
wzrosła o 218.929, tj. o 11,8 proc. Komentując te o'ane, „Unita" pisze, że „po 
raz pierwszy od dłuższego czasu rząd przyznał, iż liczba bezrobotnych we 
Włoszech przekracza 2 miliony osób. Prawdziwa LVzba bezrobotnych jest 
oczywiście znacznie większa.

OSLO. (PAP), — W zmarshallizo- i się artykuł B.. Davidsona, który po- 
wanej Norwegii nieustannie wzrasta I wrócił niedaw.no z podróży po Hisz- 
drożyzna. Według wiadomości oficjał- 1 panii frankistowiskiej. 
nych, o i września 1949 r. do grudnia
1950 r. ceny hurtowe wzrosły o 23 
proc.

HAGA. (PAP). — Jak donosi prasa, 
w ciągu ostatnich miesięcy w Holandii 
musiały się zlikwidować setki drob
nych przedsiębiorstw, nie otrzymywa
ły one bowiem koniecznych surowców. 
Surowce te, w myśl instrukcji Wa
szyngtonu, używane są obecnie na ce
lo wojenne.

LONDYN (PAP). W tygodniku 
„New Stateaman and Nation“ ukazał

Dyktatura Franco — pisze David- 
son — doprowadziła do takiej nędzy, 
do takiego zubożania ludności pracu
jącej, że trudno sobie wyobrazić, by 
cokolwiek mogło- pomóc narodowi 
hiszpańskiemu oprócz radykalnej 
zmiany całego systemu.

Dochód narodovy obniża się z 
każdym rokiem, ńpadek produkcji 
środków żywnościowych jest kata
strofalny. Natomiast; w 1949 r. 55

Przewodniczący parlamentu w Bonn

za podjęciem rokowań z  NRD
BERLIN (PAP). Przewodniczący 

parlamentu zachodnio-niemieckiego w 
Bonn, dr H. Ehlers wypowiedział się 
na wiecu partii CDU w Bremie za 
wszczęciem ogólno-niemieckich roko 
wań między przedstawicielami Trizo 
nli i NRD, na podstawie propozycji 
Izby Ludowej NRD. Przewodniczący 
parlamentu w Bonn podkreślił, że na 
leży próbować wszelkich dróg w celu 
osiągnięcia porozumienia. Stwierdza
jąc, że cały naród niemiecki z deza
probatą przyjął odrzucenie przez Ade 
nauera propozycji premiera Grotę-

Plan roczny
w 10 miesięcy

W odpowiedzi na montowanie przez 
gen. Eiscnhotyera wojennego bloku 
imperialistów, pracownicy Państwo
wej Fabryki Materiałów Izolacyjno - 
Budowlanych w Pustelniku II posta
nowili na naradzie wytwórczej, która 
odbyła się w ub. tygodniu, wykonać 
plan produkcyjny na r. 1951 w ciągu 
10 miesięcy. ________

Delegacja młodzieży polskiej
w  M oskw ie

MOSKWA (PAP). — Delegacja mło 
dzieży polskiej bawiąca w Moskwie 
na zaproszenie Antyfaszystowskiego 
Komitetu Młodzieży Radzieckiej zwie 
dziła 11 bm. instytucje stolicy ZSRR, 
zapoznając się z bibliotekami, muzę 
ami i urządzeniami kolei podziem
nej. . .

12 bm. grupa młodych przodowni
ków pracy polskiego przemysłu wę
glowego obecna była w KC Zw. Zaw. 
pracowników radzieckiego przemysłu 
węglowego, grupa przodowników pra
cy przemysłu lekkiego bawiła w sie 
dalbie KC Zw. Zaw. pracowników ra 
dzieekiego przemysłu lekkiego, zaś 
grupa delegatów przemysłu budowla 
nego została zaproszona na pogadam 
kę informacyjną do KC Zw. Zaw. ra 
dzieekch robotników budowlanych.

wohla, dr Ehlers wyraził nadzieję, że 
apel Izby Ludowej NRP stanie się 
przedmiotem obiektywnej dyskusji 
parlamentu w Bonn.

Również minister spraw wewnętrz
nych Wirtembergii — Renrter (SPD) 
w wywiadzie udzielonym dziennikowi 
„Unser Tag" potępił stanowisko Ade 
nauera i wyraził swoje poparcie dla 
apelu Izby Ludowej NRD.

BERLIN (PAP) — W Norymberdze 
odbyła się konferencja z udziałem 
ponad 200 przedstawicieli 48 wielkich 
zakładów przemysłowych. Zebrani, 
wśród których znajdowali się przed 
stawiciele różnych partii politycznych, 
przyjęli propozycje w sprawie prze
prowadzenia we wszystkich wielkich 
zakładach przemysłowych głosowania 
nad punktami programu Izby Ludo
wej NRD oraz zorganizowania na sze
roką skalę akcji zbierania podpisów 
pod apelem, domagającym się zjedno
czenia Niemiec. * I

proc. budżetu państwowego poszło 
na utrzymani® wojska i policji. * I

Od 1936 r. realna wartość płac ro 
botników spadła przeszło dwukrot
nie, a ceny podskoczyły prawie 
siedmiokrotnie. Są to dane oficjalne. 
Według danych nieoficjalnych, od 
1939 r. ceny artykułów pierwszej po 
trzeby wzrosły przeszło dziesięcio
krotnie.

Robotnik niewykwalifikowany pra 
cujący do 72 godzin tygodniowo za
rabia od 600 do 700 pezet miesięcz
nie. Za tę sumę nie jest w stanie u- 
trzymać rodziny składającej się z żo 
ny i dwojga dzieci.

„Nędza panująca w Hiszpanii 
frankistowskiej i potworne zubożę 
nie ludności są tak oczywiste — pi
sze w zakończeniu Davidson — że 
musi przyznać to nawet nieliczna 
garstka zwolenników reżimu ciąg 
nących bezpośrednie korzyści z pa 
nowania dyktatury frankistow
skiej".

Masowe strajki górników
LONDYN. (PAP). — Z Sydney do

noszą, że w poniedziałek zastrajkowali 
górnicy kopalni węgla w czterech sta
nach (Nowa Walia Południowa, Queens 
land, Victoria i Tasmania), zgodnie z 
zapowiedzią, że będą strajkowali po 
jednym dniu w tygodniu, aż do chwili 
uwzględnienia swych żądań w sprawie 
płac. Zastrajkowali również na prze
ciąg 24 godz. maszyniści i palacze na

liniach kolejowych, obsługujących ko
palnie. Strajk powoduje utratę 75 tys. 
ton węgla w ciągu jednej doby.

Ponowny strajk górników australij
skich nastąpił po strajku dokerów we 
wszystkich portach Australii, którzy w 
końcu ub. tygodnia przerwali pracę, 
by zaprotestować przeciwko godzinom 
nadliczbowym.

PEKIN. (PAP). — Z Tokio donoszą,
że w największych kopalniach węgla 
w Japonii, należących do koncernów 
Mitsui i Mitsubisi, rozpoczął się strajk 
148 tysięcy górników. Górnicy zastraj 
kowali na znak protestu przeciwko od 
mowie dyrekcji koncernów podwyższe
nia płac.

Potężna manifestacja jedności
mas pracujących Francji

PARYŻ. (PAP). — W 17 rocznicę 
zwycięstwa sił demokratycznych nad 
siłami faszyzmu, w lutym 1934 r., w 
Paryżu odbyte się przy udziale kilku
set tys. osób olbrzymia manifestacja 
mas pracujących. Pochód, który rozpo" 
czął się na Placu Bastylii i zakończył 
na Placu Republiki trwał przeszło 3 
godziny. Na trybunie wzniesionej na 
Placu Republiki zajęli miejsca przy
wódcy Francuskiej Partii Komunistycz 
nej i związków zawodowych z Duclos, 
Caćhin, Fajon i Le Leap na czele.

Kolumny manifestantów defilując 
przed trybuną wznosiły okrzyki; 
„Niech żyje pokój!", „Precz z faszyz
mem!", „Precz z imperialistami!", 
,,Niech żyje wolny Vietnam!"

Czołowym hasłem był protest prze
ciwko remilitaryzacji Niemiec Zach. 
Delegacje poszczególnych fabryk i miej

Racjonalna gospodarka paliwami stałymi
Uchwała Prezydium Rządu

Prezydium Rządu powzięło uchwa
łę w sprawie utworzenia Biura do 
Spraw Gospodarki Paliwami Stały
mi.

Powołanie Biura ma na celu zapew 
nienie racjonalnej i oszczędnej gospo
darki paliwami stałymi, jak węgiel ka 
mienny, brykiety z węgla kamienne 
go, węgiel brunatny, koks (odlewni
czy, wielkopiecowy, opałowy itp). Do 
zadań Biura należeć będzie m. inn.: 
opracowywanie wytycznych, zmierza 
jących do osiągnięcia jak najwięk
szych oszczędności w zużyciu paliw 
Stałych, w oparciu o doświadczenia 
państw przodujących pod względem 
technicznym, a w szczególności Zw. 
Radzieckiego.

Do zakresu działania Biura będzie 
należało również opracowywanie

Całkowita mechanizacja górnictwa ZSRR
w ciągu najbliższych 3 — 4 lat

norm zużycia paliwa na jednostkę 
produkowanego artykułu w poszcze
gólnych gałęziach przemysłu oraz 
współpraca przy opracowywaniu wy
tycznych dotyczących współzawod
nictwa i premiowania palaczy kotło
wych.

scowoścl podparyskich umieściły na 
transparentach liczby podpisów zebra
nych na petycjach protestacyjnych w 
ramach plebiscytu narodowego. i

Delegacje zw. zawodowych niosły 
transparenty z napisem; „ŚFZZ zaka
zano działalności we Francji na pod
stawie dekretu Lavala. Niech pan pa
mięta, panie Pleyen, że zdrajca Layal 
został rozstrzelany!".

Burzą oklasków powitano grupę 
górników i robotników polskich w 
strojach narodowych, którzy nieśli 
transparenty z napisami: „Żadne za. 
rządzenia represyjne nie zdołają o- 
słabić przyjaźni i wspólnej walki o 
pokój narodów polskiego i francu
skiego", „Granica na Odrze i Nysi® 
jest granicą pokoju".
„L‘Humanite" pisze w artykuł® 

wstępnym: „Kto widział masową ma
nifestację paryżan, ten nie może wąt
pić, że wkrótce nadejdzie dzień, w któ
rym lud stanie się nareszcie panem 
własnych losów. Setld tysięcy robotni
ków francuskich dało dowód jedności, 
niezbędnej jeszcze bardziej niż w 1984 
r., dziś, gdy Waszyngton usiłuje przy 
pomocy dzikiego terroru wciągnąć naa* 
naród do wojny. Potęga manifestacji 
niedzielnej jest dowodem, że te zbrod
nicze plany zakończą się fiaskiem!". |

Drobna wytwórczość uzupełni przemysł
Ogólnopolska narada w Poznaniu

6 rocznica
wyzwolenia Elbląga

W Elblągu odbyła się uroczysta se
sja MRN poświęcona uczezeniu szóstej 
rocznicy wyzwolenia Elbląga przez je
dnostki Armii Radzieckiej walczące 
pod dowództwem Marszałka Rokossow 
skiego. W czasie sesji referat wygłosi 
ła przewodnicząca MRN, b. robotnica 
Henryka Pękalska.

Zebrani wystosowali list do Marsza! 
ka Rokossowskiego z wyrazami wdzięcz 
ności za oswobodzenie miasta.

MOSKWA (PAP). W ostatnim nu
merze czasopisma „Ugol“ ukazał się 
artykuł ministra przemysłu węglowe
go ZSRR — A. Zasdadko, który podsu
mowuje wyniki osiągnięte w ostat
nich latach radzieckiego przemysłu 
węglowego i szkicuje perspektywy dal 
szego rozwoju.

Zw. Radziecki zajmuje drugie miej
sce w świecie pod względem ilości wy 
dobycia węgla. W chwili obecnej trwa 
ją prace nad budową kilkuset no
wych kopalń i obiektów prżerńysło- 
wych w tej dziedzinie przemysłu.

Autor stwierdza, że w ciągu naj
bliższych 3 — 4 lat będą zastosowane 
w kopalniach liczne kombinowane ma 
szyny, wykonujące równocześnie wręb 
odstrzał i załadunek na ścianie. Me 
chanizacja prac manewrowych będzie 
doprowadzona do 100 proc. Zostanie

też zakończona rekonstrukcja i me
chanizacja prac na powierzchni ko
palń. Kierowanie mechanizmami pra
cującymi na powierzchni odbywać 
się będzie z centrali rozdzielczej.

Autor pisze w konkluzji: „Zadanie 
nasze polega na tym, by z pomocą 
mechanizacji sprowadzić pracę górni 
ka nie tylko do kierowania pracą po 
szczególnych agregatorów czy mech a 
nizmów, lecz i do kierowania całymi 
procesami wydobywczymi".

W Poznaniu odbyła tlę 3-dnlowa 
I-sza ogólnopolska narada aktywu 
gospodarczego drobnej wytwórczości 
z udziałem ok. 500 delegatów z całej 
Polski. Na naradę przybyli również 
przodownicy i racjonalizatorzy pra
cy.

W referatach podkreślono, i® prze 
mysł drobnej wytwórczości winien 
uzupełniać produkcję przemysłu klu 
czowego zwłaszcza na odcinku arty
kułów galanteryjnych, gospodarstwa 
domowego itp. artykułów powszech
nego użytku oraz towarów dotych
czas importowanych i luksusowych.

Drobne zakłady przemysłowe po
dejmą m. in. w 1951 r. produkcję 
szlifierek do noży domowych, wenty
latorów, pralek nowego typu, susza
rek do bielizny, odkurzaczy, froterek, 
maszyn elektrycznych do krajania 
Chleba, patefonów itp.

Zagadnienie -wykorzystania przez 
uspołecznione zakłady drobnej wy-

Wybory do Rad Najwyższych republik Z SRR
: manifestacją jedności m o ra ln o -p o lityczn ej narodu

Kluby wiedzy o ZSRR
Nowy etap pracy TPP-R

Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
wkroczyło w nowy etap pracy, polega
jący na pogłębianiu wiedzy o Zw. Ra
dzieckim wśród najszerszych mas spo
łeczeństwa, na bliższym zaznajamianiu 
ludności miast i wsi z osiągnięciami

K O R E A  O S K A R Ż A
w EUROPEJSKIEJ prasie reakcyj* 

nej, która do polityki Waszyng
tonu odnosi się zazwyczaj ze służal
czą wprost uniśonością — od kilku 
miesięcy narasta fala publikacji, w 
mniej lub bardziej „subtelny" sposób 
odżegnywających się od barbarzyństw 
amerykańskich w Korei.

Fakt to bardzo znamienny, wskazu
je bowiem dobitnie, że zbrodnie Mac 
Arthura doszły do takich rozmiarów, 
iź przekraczają wytrzymałość sumień 
nawet najtwardszych, sojuszniozo-ka- 
pitalłstycznych. Fdki ten także daje 
nie lada jakie pojęcie o tym, jak po
tworną rzeczywistość przezywa naród 
koreański już od 8 miesięcy. Ale do
piero wstrząsający protest narodu ko
reańskiego, wyrażony w piśmie min. 
Pak Hen-en do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, ukazał całemu światu 
Zbrodnię najeźdźców w pełnym świe
tle. Teraz dopiero pojęto, do czego 
zdolny jest imperializm amerykański.

Wielooyfrowe liczby zakatowanych 
na śmierć kobiet i mężczyzn, nie koń
czący się rejestr aresztowań i egzeku
cji masowych, obracanie miast i wsi 
w perzynę, topienie ludzi w worach, 
morzenia głodem, zakopywanie żyw
cem, krzyżowanie, palenie, Skalpowa
nie *— wszystkie ts potworności, w któ 
rych (zdawało się) hitleryzm był nic- 
prześcigniony, zsumowały się teraz w 
straszliwy „rekord", w rekord cynicz
nego pogwałcenia wszystkich norm 
prawa i moralności ludzkiej. „Re
kord", który wstrząsnął sumieniem 
świata i rozniecił oburzenie w każdym 
uczciwym człowieku.

O r g a n iz a t o r z y  i zdobywcy tego 
haniebnego rekordu, osłonięci fla

gą ONZ, wygłaszają mowy filantro
pijne, powołują „komisje odbudowy" 
Korei, sławią swą „wolę pokoju", a jed 
nocześnle — rozkazują rozkładać „dy
wany" z ognia i żelaza na bezbronnych 
tłumach, uchodzących z płonących 
miast; prowadzą dzieło masowej za
głady — dzieło ludobójstwa!...

„ Wypadki dowiodły — pisnę Favrel 
w ,;Le Mondeorganie  francuskiego 
MSZ — że Interwencja, $t. Zjednoczo

nych zakończyła się katastrofą, pozo
stawiając kraj wykrwawiony, wygło- 
dzony ł sterroryzowany, wyniszczony 
i pokryty ruinami. Na przestrzeni 200 
km frontu Korea plonie, miasto po 
mieście, wieś po wsi, dom po domu —
według techniki zainaugurowanej
przez hordy Atylli, ulepszonej następ. | rozwój organizacji TPP-R 
nie przez Prusaków, techniki, która na 
żywa się TAKTYKĄ. ZIEMI SPAŁO- w styczniu 1950 r. było 1.165 kół TPP-R

radzieckiej gospodarki socjalistycznej 
oraz ze zdobyczami ZSRR w dziedzinie 
kultury i sztuki.

W woj. łódzkim czynne są przy od
działach powiatowych TPP-R „Kluby
Wiedzy o Zw. Radzieckim", które speł
niają rolę ośrodków informacji o życiu 
ludzi radzieckich. Wśród form pracy 
„Klubów" przewidziane są otwarte od
czyty i zebrania dyskusyjne.

Czynna rola w popularyzowaniu o- 
siągnięć narodów radzieckich przypada 
uczestnikom wycieczek do ZSRR, któ
rzy po powrocie do kraju dzielą się 
zdobytym doświadczeniem i wiedzą ze 
społeczeństwem.

Wskaźnikiem zainteresowania społe
czeństwa polskiego życiem ZSRR jest

w całym
kraju. Tylko w woj. gdańskim, gdzie

NEJ. Żaden pokój nie wymaże nigdy 
spojrzenia umierających, którzy leżą 
na śniegu, by umrzeć bez słowa. Trze
ba widzieć bohaterskie matki koreań
skie z niemowlętami na plecach, 
z dziećmi na rękach, zanurzone do po
łowy ciała w lodowatej wodzie rzek, 
matki, które kontynuują swój powol
ny marsz aż do śmierci. Trzeba wi
dzieć szkielety dziecięce, żebrzące na 
drogach, starców skulonych w śniegu, 
rannych niesionych jak kruche przed
mioty. Trzeba widzieć uchodźców, u- 
ciekających z palących się miast 
i wsi“ ..,

Litości dla Koreańczyków! — woła 
publicysta francuskiej gazety Oficjal
nej, gazety francuskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, które posłusznie 
realizuje we Francji „sojuszniczy" 
dyktat Waszyngtonu. O cóż Innego 
wołać może pismo, dysponowane przez 
min. Schumana, człowieka, który 
sprzedaje Francję amerykańskim han
dlarzom armat i śmierci?!...
I U nie o litość idzie! Narodowi ko

reańskiemu, który od 8 miesięcy 
bohatersko przeciwstawia się najaz
dowi, walczy o niepodległość i wol
ność swej ojczyzny, niepotrzebna jest 
litość. „Naród koreański — stwierdza 
jego minister spraw zagranicznych w 
piśmie do ONZ — oburzony jest be
stialskimi zbrodniami najeźdźców a- 
merykańskich. Naród koreański wie, 
że wraz z nim przeciwko tym zbrod
niom protestują wszystkie inne miłu
jące pokój narody świata". Korea nie 
błaga o litość. Korea — a wraz z nią 
każdy, kto uczciwy — domaga się po
łożenia kresu zbrodniom, popełnia
nym pod flagą ONZ, żąda ukarania 
zbrodniarzy i organizatorów zbrodni.

A. P.

z globalną liczbą 101.653 członków, w 
końcu roku zarejestrowano już 2.386 
kół zrzeszających 180.656 członków.

Doniosłe doświadczenia
chirurgów radzieckich

MOSKWA (PAP). W ślad za orygi
nalnymi operacjami transplantowania 
serca żab, uczeni radzieccy dokonali 
już transplantacji serca u tak wysoko 
rozwiniętych ssaków jak psy. Prace 
te przeprowadzane w laboratorium 
doświadczalnym Instytutu Chirurgii 
im. Wiszniewskiego przy Akademii 
Nauk ZSRR, dały pozytywne rezul
taty.

MOSKWA (PAP). 18 bm. ludność 
RFSRR, Kazachstanu, Gruzji, Azer
bejdżanu, Litwy, Mołdawii, Łotwy, 
Kirgizji, Tadżykistanu i Karelo-Fiń- 
skiej SRR dokona wyboru deputowa
nych do Rad Najwyższych swych re
publik. 25 bm. odbędą się wybory w 
pozostałych 6 republikach związko
wych. W kampanii wyborczej biorą 
czynny udział miliony obywateli ra
dzieckich. Masy pracujące Zw. Ra
dzieckiego przygotowują się do wy
borów jak do wielkiego święta naro
dowego. Przygotowania odbywają się 
w atmosferze współpracy robotni
ków, kołchoźników i inteligencji, w 
warunkach wzajemnego zaufania i 
przyjaźni całej ludności. W atmosfe
rze szczególnego entuzjazmu przebie
ga kampania wyborcza w okręgach, 
w których kandyduje Józef Stalin.

Kampania wyborcza do Rad Naj
wyższych republik związkowych i i * i

autonomicznych jest wspaniałą ma
nifestacją jedności moralno-politycz- 
nej narodu radzieckiego, jego zespo
lenia wokół partii Lenina — Stalina, 
wokół wielkiego wodza mas pracu
jących świata — Stalina.

twórczości do zwiększonej produkcji 
surowców miejscowych oraz odpad* 
kowych stanowiło główną treść pói 
znańskiej narady. i

Szczególna uwaga drobnej wy-* 
twórczości zostanie zwrócona na o- 
żywienie gospodarcze miast i miast® 
czek. i

Plan na r. 1951 stawia jako Jedno 
z naczelnych zadań w zakładach 
drobnej wytwórczości podniesieni* 
wydajności pracy, co pozwoli na rea-, 
lizaćję wzrostu produkcji o 80 proc, 
w stosunku do r. 1950. i

Pierwsze zakłady pracy

zlikwidowały analfabetyzm
Zw. zaw. realizują uchwałę CRZZ, 

zobowiązującą je do całkowitej likwi
dacji analfabetyzmu w zakładach pra. 
cy do 1 maja br.

Zakładowy komitet walki s analfa
betyzmem w ZPB im’. J. 'Stalina w Lo
dzą zorganizował 10 oddziałowych kur 
sów początkowego nauczania. Osobom, 
które nie mogą uczestniczyć w kur
sach, zapewniono nauczanie indywidua 
alne.

O całkowitej likwidacji analfabetyz
mu wśród swych pracowników zamel
dowały już w Łodzi ZPB im. Gwardii 
Ludowej, załoga PZP Dziewiarskiego 
Nr. 8 oraz ZjećjToczone Zakłady Prze
mysłu Pasmanteryjnego w Zduńskiej 
Woli.
--------------------------------- ------  —i

Sukcesy gospodarcze
Albanii

TIRANA (PAP). W wykonaniu pań 
stwowego planu gospodarczego Alba
nii w 1950 r. produkcja globalna prze 
mysłu i górnictwa była o 12 proc. 
wyższa od produkcji z r. 1949 i o 23 
proc. większa od produkcji r. 1948.

Powierzchnia zasiewów w r. ub. 
wzrosła o 3 proc.

Kobiece „Warty Pokoju"
Fala zobowiązań na cześć 8 marca

Fala zobowiązań, podjętych dla ucz
czenia 8 marca i Ogólnopolskiego Kon 
gresu Ligi Kobiet, objęła cały kraj.

W zakładach Nr. 7 w Bielsku wszyst 
kie kobiety stanęły do walki o przekra 
czanie planów produkcyjnych. Dla ucz
czenia swego święta postanowiły wy
produkować w dziale tkalni 3 tys. me 
trów tkanin ponad plan, podnieść wy
dajność pracy o dalsze 2 proc. i wy
rabiać przędzę najwyższej jakości.

Dziesięć zespołów kobiecych Wro
cławskich Zakładów Przemysłu Odzie
żowego postanowiło piany produkcyj
ne za luty br. wykonać 4 dni przed ter 
minem. Wykwalifikowane szwaczki ma 
szynowe zakładów postanowiły do 8 
marca przeszkolić 15 niewykwalifiko
wanych robotnic.

W Zakładach „Stomil" w Poznaniu 
robotnice zaciągnęły „Warty Pokoju". 
Według prowizorycznych obliczeń, war 
tość produkcji jaka wykonana zosta
nie w ramach „Wart Pokoju" przekro 
czy- 35 tys. zł.

Związkowa kampania wyborcza
Wkrótce wybory do rad zakładowych

W całym kraju we wszystkich za
kładach pracy grupy związkowe wy
bierają mężów zaufania oraz społecz
nych inspektorów pracy i delegatów 
soc j alno-ubezpieczeniowy ch.

Przedstawicielki kobiet koreańskich
wśród warszawskich robotnic

Delegatki kobiet koreańskich, któ
re uczestniczyły w obradach berliń
skiej sesji Rady SFDK: min. Kultu
ry i Propagandy Cho Czon-suk i pod 
porucznik armii koreańskiej Jun 
Kym-ok zwiedziły 12 bm. Warszaw 
sicie Zakłady Przemysłu Odzieżo- 
go im. Obrońców Warszawy.

Z okazji przybycia gości w świetli
cy fabrycznej odbył się wiec, który 
zgromadził wszystkie robotnice i ró 
botników przedpołudniowej zmiany.

Min. Cho Czon-suk opowiedziała o 
heroicznych zmaganiach narodu ko
reańskiego z imperialistycznymi na
jeźdźcami, których zbrodnie przera
stają swą grozą najbardziej bestial

skie, ponure czasy inkwizycji. Żoł
nierze amerykańscy mordują tysiące 
dzieci, bezbronnych starców i kobiet.

Do walki o wyzwolenie Stanęli wszy 
scy — kobiety, młodzież i dzieci. W 
szeregach koreańskiej armii ludowej
i w oddziałach partyzanckich walczy 
300 tys. kobiet

Poza frontem, na terenach wyzwo 
lonych, lud Korei odbudowuje kraj 
ze zniszczeń wojennych. „Wszystko 
dla zwycięstwa" — pod tym hasłem 
zgłaszają się do produkcji tysiące 
kobiet koreańskich. Fabryki wyzwo
lonej Korei pięciokrotnie i sześcio 
krotnie zwiększyły swoją produkcję, rad zakładowych.

W stolicy przeprowadzono już wy
bory w ok. 4.000 grup związkowych.

Na zebraniach wyborczych robotni 
ków z budowy MDM, grupy z bloku 
przy ul. Marszałkowskiej 19 krytyko
wały radę zakładową za to, że nie 
zrealizowała dotychczas żądań robot 
ników, dotyczących podwyższenia 
planu produkcyjnego. W dyskusji 
wskazywano na rezerwy produkcyj
ne, umożliwiające podwyższenie pla
nu.

W Państwowej Fabryce Metalowej 
w Gdańsku robotnicy ujawniali brak 
troski niektórych grup związkowych 
o podniesienie poziomu produkcji i po
lepszenia warunków bytu. W centra
li Sprzętu Budowlanego w Gdańsku 
robotnicy zwracali uwagę na potrze 
bę wzmocnienia dyscypliny pracy.

W okręgu katowickim wybory za
kończono już w ok. 4.000 grup związ 
kowych. W kopalniach Węgla szeroko 
dyskutowano nad potrzebą dalszego 
v/anożenia walki o wzrost wydoby
cia. W wielu grupach omawiano ko
nieczność podjęcia apelu Wałtosza.

Po zakończeniu wyborów mężów za 
ufania, załogi przystąpią do wyboru

W farbiarni i wykończalni „Pierw
sza" w Rudzie kobiety postanowiły u- 
farbować 40 tys. m. tkanin ponad plan,

Z niektórych zakładów pracy napły
wają już meldunki o wykonaniu pon 
wziętych zobowiązań.

W spółdzielni pracy „Ogniwo" w 
Gdańsku przodownice Kozłówna, CeL 
lcowska, Ignaczuk i Iwanowska już wy
konały swoje zobowiązania, podnosząc 
wydajność pracy do 180 proc. normy. 
Ostatnio podjęły one dodatkowe zobo
wiązanie produkcyjne.

Spa wa czka Maria Baranowska, za
trudniona w stoczni Północnej w Gdaft 
sku, również wykonała już swoje zobo 
wiązanie podniesienia wydajności pra
cy o 20 proc. i osiąga 160 proc. normy.

Plenarne posiedzenie

Zarządu L P Ż
11 bm. obradowało w Warszawi® 

plenum Zarządu Głównego Ligi Przy 
jaciół Żołnierza. Na obrady, którym 
przewodniczył prezes ZG LPŻ, St. 
Matuszewski, przybył wicemin. Obro 
ny Narodowej, szef Głównego Zarzą
du Politycznego WP gen. M. Nasa- 
kowski.

Ustalając plan pracy na r.b. Ple
num postanowiło wciągnąć do prac 
LPŻ jak najszerszy aktyw społeczny 
— najbardziej świadomych obywate
li z klasy robotniczej, chłopstwa pra 
cującego i inteligencji pracującej 1 
szerokie rzesze młodzieży.

PROCES PRZECIWKO DZIAŁACZOM T
POSTĘPOWYM W GRECJI

ATENY. Przed sądem doraźnym rozpo
czął się proces 40 greckich działaczy zwią
zkowych, oskarżonych o „próbę stworze
nia organizacji komunistycznej w ruchu 
robotniczym", w stosunku do 12 oskar
żonych proces odbywa się zaocznie.

„PAN BALCER W BRAZYLII"
W PRZEKŁADZIE ROSYJSKIM 

MOSKWA. Na półkach księgarskich Mo
skwy ukazał się w przekładzie na Język 
rosyjski M. Konopnickiej „Pan Balcer 
w Brazylii" wydany w 25.000 egz.

ZGON WICEPREZYDENTA AKADEMII 
NAUK ROLNICZYCH ZSRR 

MOSKWA. W Moskwie zmarł wicepre
zydent Wszechzwiązkowej Akademii 
Nauk Rolniczych im. Lenina, laureat Na- 
grod5' Stalinowskiej, wybitny uczony, 
działacz państwowy i społeczny — Wasyl 
Mosołow.
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„ T Y M C Z A S O W O Ś Ć ”  S I Ę  S K O Ń C Z Y Ł A
Książka oprawna jest w purpuro- fgiej strony Układ Poczdamski i sub-

wy safian i rozmiarami przypomina 
średniej wielkości słownik. Na okład 
ce wytłoczona papieska tiara, pod 
nią dwa skrzyżowane Klucze Piotro- 
we, jeszcze niżej herb.

Na pierwszej stronie portret papie
ża Piusa XII, opatrzony własnoręcz
nym podpisem. Na drugiej — tytuł.

Tytuł brzmi:
„ANNUARIO PONTIFICIO per 

I‘anno 1949“. Poniżej: „Citta dcl Va- 
ticano Tipografia Poliglotta Vati- 
cana".

A więc nie jakaś tam broszura po
lemiczna, nie jakieś tam lepiej lub 
gorzej tłumaczone przemówienie, czy 
lepszy lub gorszy do owego przemó
wienia komentarz.

Ta oprawna w purpurowy safian, 
licząca 1380 stron książka — to arcy- 
poważny, najmiarodajniejszy z mia
rodajnych rocznik urzędowy Waty
kanu. Najświeższy i najbardziej ak
tualny — bo choć dotyczy roku 1949, 
ukazał się dopiero w roku 1950 i na 
następny jeszcze parę miesięcy po
czekać trzeba będzie.

%
Wśród wielu ciekawych informacji, 

Jakie ów oprawny w 6afian rzecznik 
oficjalnej myśli watykańskiej podaje, 
znajduje się również urzędowy spis 
diecezji rzymsko-katolickich, rozsia
nych po całym świecie.

Bardzo dużo jest tych diecezji. 
Wczoraj usiłowałem je policzyć. Gdy 
jednak dorachowałem do siedmiu
set, a przekonałem się, że nie prze
kroczyłem jeszcze litery „F“ (diece
zje ułożone są w porządku alfabetycz 
nym), machnąłem ręką.

W ten sposób zapoznałem się do
kładnie z siedmiuset diecezjami, a 
potem wyszukiwałem już tylko te, 
które mi były potrzebne.

' f i

Opis każdej diecezji składa się — 
tak to zostało przez papieża posta
nowione — z łacińskiej nazwy sie
dziby biskupiej, dalej z nazwy owej 
siedziby w brzmieniu (według Waty
kanu) ojczystym, dalej z nazwy kra
ju, w skład którego owa siedziba 
wchodzi Dalej idą rozmaite szczegó
ły: nazwisko biskupa, ilość parafii, 
ilość wiernych itd. itd.

Więc na przykład: Kraków.
W „Annuario Pontificio“ czytam:
„Cracovia, Kraków.. . . .  Polonia..« 

t  Emo e Rmo Sig Card. Adamo Stefa- 
no Sapieha, n. in. Krasiczyn, dioc. 
di Premislia, 14 magg. 1867, ord. 1 
ott. 1933“... itd.

Lub Kielce.
„Kielce... Polonia... t  Ceslao Kacz

marek",, itd.
Lub Płock.
„Płocka* Polonia..." itd.

*
Tak wygląda w „Annuario Pontifi- 

cio“ opiewającym na rok 1949, a 
wydanym w roku 1950, szablonowy 
opis diecezji.

Bywają jednak wypadki, gdy w 
roku 1950 Watykan nie jest pewien, 
do jakiego kraju dane miasto nale
ży. Bo stary konkordat z Hitlerem 
wciąż jeszcze obowiązuje, a z dru-

telna tego układu watykańska in
terpretacja, też sporo kłopotu przy
czyniają.

Te wątpliwości watykańskie nie 
mało nerwów i zdrowia kosztują, 
gdy się szuka w tym arcymiarodaj- 
nym roczniku opisu diecezji gdań
skiej. Mówię wam, że chyba z pięć 
razy wszystkie diecezje .jakie są na 
świecie, a które od litery „G" się za
czynają, przewertowałem tam i z 
powrotem — a Gdańska jak nie by
ło tak nie było.

Dopiero wtedy, gdym podjął się 
nieudanej próby policzenia wszyst
kich diecezji, nieoczekiwanie od
kryłem Gdańsk; Mianowicie pod 
literą „D“.

„Annuario Pontificio" wydane w ro
ku 1950, a dotyczące roku 1949, na 
stronie 169 podaje:

„Dancica, Danaig..."
Kraj?
Kraj, do którego Gdańsk należy 

nazywa się zdaniem Watykanu „Ge- 
danen", co odpowiadałoby znanej 
skądinąd nazwie ,„Freie Stadt Danzig".

A cóż dalej?
Oczywiście nazwisko biskupa.
Czytamy:
,,t Carlo Maria Splett, n. in. Zop- 

pot..." Na dole maleńkimi literami 
„Amministratore Apostolico: Mons. 
Andrea Wronka".

Tak to w roku 1950 Watykan uznał 
Gdańsk za wolne miasto, i wyłączył 
go z terytorium Polski.

W tych warunkach trudno się o-
czywiście dziwić, że, szukając diece
zji olsztyńskiej, znalazłem ją pod li
terą „W“ na stronie 389, gdzie prze
czytałem:

„Warmia, Ermland...** Jako kraj po
dano Varmien, jako rezydencję bi
skupa, cytuję: „Residenza in Frauen- 
burg“ .

*
Watykan o rozmaitych rzeczach pa

mięta lub o rozmaitych rzeczach za
pomina. Ani na chwilę jednak nie 
zapomniał o konkordacie zawartym z 
Hitlerem i o aneksach, które po na- 
jeździe hitlerowców ńa Polskę do o- 
wego konkordatu doszły.

Ilustruje to nieco drastyczny przy
kład.

Oto na stronie 298 znajduje się opis 
diecezji poznańskiej, przy czym Poz
nań politycy watykańscy umieścili w 
kraju, który nazywa się „Poznanien".

Warszawa leży w Polsce, Płock, 
Kielce, Kraków, Łódź wreszcie też w 
Polsce, a Poznań w „Poznanien", czy
li po prostu Warthegau, a znów gdy 
Poznań politycy watykańscy umieści
li w kraju zwanym Poznanien, Kato
wice, według „Annuario Pontificio", 
leżą nie w żadnej tam Polsce, lecz 
w kraju, który nazywa się „Śląsk"...

Niezdecydowana postawa Watyka
nu jeśli chodzi o Gdańsk, Katowice, 
czy prastary polski Poznań, ustępuje 
całkowitej pewności, gdy sprawa do
tyczy niemniej polskiego Wrocławia.

Jeszcze można obniżyć koszty

PDT szuka źródeł oszczędności
Jeszcze 4 lata temu nieliczne i m łode wówczas Powszechne Domy To

warowe (PDT) miały wysokie koszty własne, wynoszące 12—13 proc., tj. z 
każdych 100 złotych utargu przeznaczały 13 zł na administrację, przewo
zy towarów itd. W ub. roku zaplanowano „nierealną", jak się wówczas wie* 
iu ludziom z PDT zdawało, obniżkę kosztów do 6,15 proc. A jednak prak
tyka wykazała, że plan był realny, wykonano go nawet ze sporą nadwyż 
ką, redukując koszty do 4,84 proc. W roku bieżącym PDT stawia przed 
swoimi placówkami nowe, śmiałe i poważne zarazem zadania dalszej ob
niżki kosztów własnych do 4,25 proc.

Gdzie szukać rezerw oszczędności, 
które pozwolą Domom

Przekonacie się o tym sami, zajrzaw- rroczniku, iż Wrocław leży w Niem

wykonać
plan? Jak je właściwie wykorzystać, 
nie popełniając błędów, które nie odbi 
łyby się na obsłudze klienta? Bo o 
błędy, jak dowiodła wczorajsza dy
skusja na ogólnopolskiej naradzie 
przedstawicieli PDT — nie trudno.

Szukając nowych źródeł oszczędno
ści, popełniły te błędy niektóre nad
gorliwe Domy, popełniła je także na
czelna dyrekcja PDT.

Dom w Poznaniu, w wyniku mylnej 
Interpretacji zarządzenia MHD o opako
waniach, sprzedawał przez pewien czas 
niektóre towary sypkie, jak cukier, ka
szą itp. tylko tym klientom, którzy 
przynieśli ze sobą torebki.

PDT w Katowicach łącznie * filiami 
posiada 100 okien wystawowych. Do 
czuwania nad ich czystością zaangażo
wano specjalnego pracownika. Dyrekcja 
nie zaakceptowała gaży, proponowanej 
wspomnianemu pracownikowi w wyso
kości 600 zi. Dom musiał korzystać z 
usług spółdzielni ł płacić miesięcznie 
rachunki po dwa 1 więcej tysięcy!

Tzw. obniżka kosztów osobowych nie 
powinna się zamienić w mechaniczne 
obcinanie etatów. Dom w Kłodzku do
wiedział się np., że Dyrekcja skreśliła

Łapówki zamiast podatków
Do sądu wojewódzkiego w Warszawie 

wpłynęły akta sprawy i urzędników 
skarbowych, Antoniego Lermana, Karola 
Rybkowskiego, Władysława Czyszkowskie 
go, Jana Chełmińskiego, oskarżonych o 
branie łapówek od różnych osób oraz 
adwokata warszawskiego Wiktora Binna 
i kupca Jana Gołaszewskiego.

Kontrola biegłych — rewidentów na te
renie jednego z urzędów skarbowych 
stwierdziła, że wskutek machinacji 
urzędników do Skarbu Państwa nie 
wpłynęło ok. 1 milion złotych podatków. 
W toku śledztwa ustaiono, że adwokat 
warszawski Blnn, przedwojenny urzędnik 
skarbowy, specjalista w tego rodzaju spra
wach interweniował co do wymiaru i po
boru podatków. Przekupując swych daw
nych kolegów wpływał na zwłokę w li
kwidowaniu zobowiązań podatkowych I

dopuszczał się powstawania dużych za
ległości, które nie zostały ściągnięte przez 
Państwo, zanim firmy prywatne się zli
kwidowały. Ustalono, że wszyscy urzęd
nicy skarbowi otrzymywali duże łapówki 
M. inn. kierownik bufetu kolejowego na 
Dworcu Głównym w Warszawie Jan Go
łaszewski wręczył Rybkowskiemu 6 tys. 
złotych, za rozłożenie na raty należności 
podatkowych w sumie 60.000 złotych. Usta 
łono, że Rybkawskl w czasie swego urzę
dowania otrzymał około 33.000 zł łapówek 
od klientów, którymi dzielił słę, ze swym 
szefem, naczelnikiem XI Urzędu Skarbo
wego, Lermanem.

W stan oskarżenia postawiono I urzęd
ników skarbowych, Antoniego Lermana, 
Karola Rybkowskiego, Władysława Czysz 
kowskiego ł Jana Chełmińskiego, adwoka
ta Binna ł kupca Gołaszewskiego.

16 osób z listy jego pracowników, choć 
Dom właśnie rozrósł się w końcu ub. 
roku, kosztem paru milionów zł uru
chomił nowe piętro i otworzył liczne 
stoiska. Wątpić należy, czy oszczędno
ściowa decyzja Dyrekcji, której kon
sekwencją bęazie likwidacja niektórych 
stoisk, jest pożądana dla licznych wcza- 

. sowiczów oraz ludzi pracy z Kłodzka.
Ale zdarzają się też wypadki mar

notrawstwa sił ludzkich. W wielu Do
mach nie wykorzystano należycie 
kadr ludzkich. Stosunek liczbowy pra 
cowników administracyjnych do sprze 
dawców jest zbyt wysoki.

W PDT w Zamościu na ogólną ilość 
35 pracowników jest -tylko 13 sprzedaw 
ców, stale przeciążonych pracą. W 
Białymstoku sprzedawców jest 38 
proc. w stosunku do reszty personelu. 
Taki układ personelu wskazuje na nie 
zdrowe przerosty biurowe i w jego 
zmianie należałoby szukać źródła o- 
szczędności. Odciążając przeciążonych 
sprzedawców, podniesie się wydaj
ność pracy wspomnianych Domów, 
zwiększą się obroty z korzyścią dla 
klienta i PDT.

Rozrzutnie planuje się też wydatki: 
PDT w Łodzi preliminował w ub. ro
ku na delegacje służbowe 160 tys. zł, 
podczas gdy innemu, większemu na
wet PDT we Wrocławiu wystarczyło 
30 tys. .

Przykłady te wskazują, gdzie szu
kać należy nowych oszczędności.

PDT, przystępując w bieżącym roku 
do realizacji wielkiego i niełatwego 
zadania dalszej obniżki kosztów pra
cy, powinny przeanalizować możliwo
ści oszczędnościowe swoich placówek. 
Ale oszczędzając, nie należy unikać 
wydatków niezbędnych na dobrą ob
sługę klienta. Oszczędności należy zdo
bywać w stałym usprawnianiu orga
nizacji Domów, w szybkim obiegu to
warów, ale nie oszczędzać na czasie 
klientów. Można go oszczędzić przez 
odblokowanie kas i lad, zabierając się 
energicznie do rewizji obecnego, uciąż 
liwego dla klienta, systemem sprze
daży od lady do kasy, od kasy do pa
kowni i z powrotem do kasy. (ig)

szy nie pod literę „W“ oczywiście, 
lecz „B“.

Na stronie 128 czytamy: „Breslavia, 
Breslau.M Ord. d‘app.: Berlino-Ger- 
mania".

*
Możemy z tym skończyć.
To co wam przytoczyłem, to nie są 

takie czy owakie wypowiedzi, które 
można tak czy owak komentować, to 
nie są dwuznaczniki, które można roz
maicie rozumieć. Przytoczyłem wam 
cytaty oficjalnego, jak najbardziej u- 
rzędowego dokumentu, jakim jest i 
był zawsze „Annuario Pontificio". 
Piękna, w purpurowy safian opraw
na książka. Ten dokument, ta książ
ka była i jest Wyrazem oficjalnego 
stanowiska Watykanu w odniesieniu 
do granic państw. Ta książka właśnie 
jako wyraz oficjalnego stanowiska 
Watykanu, znajduje się we wszyst
kich kancelariach dyplomatycznych, 
we wszystkich dyplomatycznych pla
cówkach, we wszystkich nuncjatu
rach. Ta książka, ten dokument 
stwierdza bezspornie, iż papież Pius 
XII, który poza innymi wysokimi 
godnościami pełni funkcję kierowni
ka polityki zagranicznej (pożałowania 
godnej polityki zagranicznej) państew 
ka watykańskiego, kwestionuje nasze 
Ziemie Zachodnie, a Wrocław, stolicę 
tych ziem, zalicza do ziem niemiec
kich. Nie mówiąc o tym, iż nie zde
cydował się jeszcze do jakiego kraju 
zaliczyć Gdańsk, Katowice, Olsztyn, 
a nawet Poznań.

Administratorzy apostolscy we 
Wrocławiu, Olsztynie czy Gdańsku, 
byli tej postawy papieskiej symbola
mi.

*
Na szczęście już nie są.
Jeśli mam być szczery, to przy

znam, że dopiero po przestudiowaniu 
„Annuario Pontificio", po przeczyta
niu na własne oczy, iż na przykład 
niewielka mi-eścina Dallas ma według 
Watykanu swoją ojczyznę, a Gdańsk 
jej nie ma, a Poznań jej nie ma, po 
przeczytaniu w owym urzędowym

czech, i podlega metropolii berliń
skiej — zrozumiałem ogromną do
niosłość tego faktu. Ogromną donio
słość faktu, iż administratorzy apo
stolscy, którzy z woli państwa waty
kańskiego, a na przekór polskiej ra
cji stanu na Ziemiach Zachodnich 
przebywali, zastąpieai zostali przez 
stałych ordynariuszy, wybranych 
przez rady kapitulne.

Jeszcze jeden element rewizjoni
stycznej nagonki, zaborczej polityki 
imperialistycznej, w której politycy 
watykańscy tak czynny biorą udział, 
został wyeliminowany. Jeszcze jeden 
element przybył nam w walce o po
kój Elementem tym jest stabilizacja 
stosunków kościelnych na Ziemiach 
Zachodnich.

*
Musimy sobie powiedzieć jasno. 

Ustabilizowanie stosunków kościel
nych na Ziemiach Zachodnich winno 
było nastąpić już bardzo dawno. Te
go wymagał interes Polski Ludowej 
oraz interes Kościoła. Zgodnie z in
teresami polskiej racji stanu i inte
resami Kościoła, Episkopat polski po 
winien to był już dawno załatwić, a 
co ważniejsze mógł to załatwić.

Mógł, ale zwlekał. Mimo perswazji 
i próśb wiernych, mimo nalegań Rzą
du, mimo wreszcie solennych zobo
wiązań, zawartych w podpisanym z 
Rządem porozumieniu — nie uczynił 
tego.

Nie uczynił tego nawet w obliczu 
zbrojących się i zbrojonych w Trizo- 
nii hitlerowców, którym amerykań
scy organizatorzy nowej wojny świa
towej nóż w rękę wciskają I palcem 
wskazują na Wschód. Nie uczynił te
go w obliczu remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich. Nie uczynił tego, bo... 
się nie śpieszył.

Ale państwo polskie zwlekać nie 
mogło.

I dlatego w dniu 26 stycznia b.r. 
administracje apostolskie ną Zie
miach Zachodnich, symbolizujące na 
ostatnim już, kościelnym odcinku

»Schicht« wprowadza metodę inż. Kowalowa
Współpraca naukowców z robotni

kami, zapoczątkowana w maju 1949 r. 
przez Akademię Górniczo -  Hutniczą, 
szybko rozszerzyła się na wszystkie 
uczelnie w Polsce.

Ostatnio przedstawiciel Głównego 
Instytutu Pracy prof. Bigeleisen wy
stąpił na naradzie naszego klubu 
racjonalizatorów z następującą ini
cjatywą: wprowadzić w naszej fabry
ce wyższą organizację pracy przez za
stosowanie metody inż. Kowalowa. 
Prof. Bigeleisen oraz jego asystentka 
ob. Dorejko zapoznali nas z zasadami 
tej metody. Polega ona na obserwacji 
wyróżniających się robotników, na 
poznaniu ich nowatorskich metod pra 
cy, kolejności poszczególnych ruchów 
i sposobów wykonywania każdej 
skomplikowanej czynności.

Po Szczegółowej analizie pracy naj
lepszych robotników przenosi się ich 
metody drogą zespołowego szkolenia 
na pozostałych robotników, jak rów
nież szkoli się od razu tym sposobem 
nowe kadry robocze.

Fabryką nasza Jest pierwszą w
Warszawie, która wprowadza sys
tem inż. Kowalowa. Wszystkie pró* 
by odbywają się przy współdziałaniu 
robotników. Instytut Pracy prze
strzega hasła: „robotnicy uczą się od 
naukowców — naukowcy od robot- 
ników“.
Zakończenia prac badawczych spo

dziewamy się w na./jliższym kwar
tale.

S. Wójcicki
Fabryka „Schicht"

Dobry początek
Przy świetlicy w naszej fabryce zor

ganizowano kółko dramatyczne. U- 
dział w pracach kółka zgłosili robot
nicy i pracownicy umysłowi. Postano
wiono odegrać jednoaktówkę pt. „Go
towi". Nie było jednak sceny. Kierow
nik świetlicy długo kołatał, zanim 
wreszcie częściowo scenę zrobiono.

Zespół nasz nie tracił tymczasem e- 
nergii i własnymi siłami przygotował 
dekoracje. Wreszcie przedstawienie 
było gotowe. Tematem jego była wal

ka naszych i radzieckich partyzan
tów z hitlerowcami. Wystąpiliśmy 
przed całą załogą naszej fabryki.

Dochód z naszej sztuki przeznaczy
liśmy na pomoc dla dzieci Walczącej 
Korei.

Mamy dużo chęci i zapału i — mi
mo wielu jeszcze trudności — posta
ramy się dobrze przygotować następ
ne przedstawienie.

J. Grymuńska 
WZPO im. 17 Stycznia

stan niepewności, tymczasowości Ja
kiejś — przestały istnieć.

*
Wszystko nastąpiło najzupełniej 

zgodnie z prawem kościelnym 1 wy
mogami kanonów.

Administratorzy apostolscy oraz ich 
zastępcy opuścili swoje diecezje u- 
dając się do Polsld centralnej. 

Diecezje zostały osierocone.
Ale diecezje, jak to wyjaśnia pra

wo kanoniczne obowiązujące w ca
łym kościele katolickim od roku 1917 
— nie mogą być osierocone.

Prawo kanoniczne przewiduje i wy 
maga, by zebrali się wówczas człon
kowie rady kapitulnej lub rady kon- 
sultorów diecezjalnych dla wyboru 
wikariusza kapitulnego.

„Teologowie" z BBC czy „Głosu 
Ameryki", dowiedziawszy się z ko
munikatu rządowego o zniesieniu sta
nu tymczasowości w administracji 
kościelnej na Dolnym Śląsku, jęli się 
martwić, co dalej będzie. Kiepscy to 
teologowie. Ich prawdziwa teologia 
to teologia krwi, mordów, wojny. Ich 
teologia boi się stałych granie; C| pa
nowie pracują na wojnę.

My' pracujemy na pokój. Podstawą 
pokoju jest stabilizacja stosunków na 
Ziemiach Zachodnich. Rząd rozwią
zując tę sprawę na odcinku adminr 
stracji kościelnej, posłużył się trady
cjami i prawami, którymi Kościół się 
rządzi.

❖
Właśnie mamy . przed sobą „prawo 

kanoniczne" — podręcznik dla du
chowieństwa: „s.p. ks. Franciszka 
Bączkowicza, dr teologii i prawa ka
nonicznego, profesora Instytutu Teo
logicznego w Krakowie".

W owym dziele na stronie 448-ej w 
rozdziale 6-tym, punkcie 600, czyta
my:

„Jeżeli w jakiejś diecezji nie można 
utworzyć kapituły lub przywrócić 
dawniej istniejącej, powinien biskup 
zamianować konsultorów diecezjal
nych, wyznaczając na to kapłanów po
bożnych, światłych i roztropnych z po
śród świeckiego duchowieństwa (ka
non 423, 424) “ .

Dalej zaś czytamy:
„Grono konsultorów diecezjalnych 

zastępuje kapitułę katedralną, jako se
nat biskupi;  ma przeto wszelkie jej 
prawa nawet po opróżnieniu stolicy bi
skupiej lub w razie niemożności wyko
nywania rządów diecezji przez biskupa 
(kanon 4%7) “•

Otóż zgodnie z prawem kanonicz- 
-nym wszyscy urzędujący do niedaw
na administratorzy apostolscy, wła
dający diecezjami polskimi na Zie
miach Zachodnich, powołali spośród 
„kapłanów pobożnych, światłych i roz 
tropnych",--a dodajmy" do tego, że 
niewątpliwie hierarchii i Rzymowi 
wiernych, owych konsultorów, którzy 
po osieroceniu diecezji przez admini- 
statorów zgodnie z prawem kanonicz
nym wybrali w dniu 26.1.1951 r. wi
kariuszy kapitulnych.

Q  pierwsi na Ziemiach Zachod
nich ordynariusze, gdy ich wybrano, 
złożyli — jak prawo kanoniczne wy
maga — publiczny akt wiary w ko
ściołach i przystąpili do władania die
cezjami. Stali się pełnoprawnymi 
rządcami diecezji.

„Wikariusz kapitulny — głosi ka
non 435 — nabywa Jurysdykcje i 
nic potrzebuje żadnego potwierdze
nia, skoro tylko złoży przepisany 
prawem akt wyznania wiary",

Jacek Wołowski.... . .......... ...........- ........ ........... -
Uspołecznienie
schronisk turystycznych

Polskie Towarzystwo Turystyczno- 
Krajoznawcze przejmuje obecnie 
schroniska terenowe, do których kie
ruję odpowiednio przeszkolony perso
nel. M. in. uspołecznione zostały 
schronisko na Hali Gąsienicowej i na 
Kondratowie! w Tatrach, w Zwardo
niu. na Ornaku i na Babiej Górze. Po
nadto PTTK uruchomiło nowe schro
nisko nad jeziorem Chodecz w woj. 
wrocławskim, (d)

47)

Misiak siedział na skraju w dziesiątym rzędzie. Obie
cał sobie, że nie weźmie żadnego udziału w walce, jaka 
się szykowała. Z rozmowy, którą prowadzili półgłosem 
siedzący z tyłu robotnicy z magazynu, wywnioskował, 
że stronnicy Kotowicza będą forsowali ponowny jego 
wybór na przewodniczącego Rady.

Pomiędzy grupą Wieczorka, do której należeli wszyscy 
partyjni, zarówno peperowcy, jak i pepesowcy oraz kil
ku bezpartyjnych, a licznymi zwolennikami Kotowicza — 
pierwsze starcie nastąpiło w sprawie wyboru przewodni
czącego. Wieczorek forsował Kulę z PPS, z tłumu rzu
cano nazwisko kontrkandydata Józefą Wrony, robotnika 
z działu syntezy, którego jeszcze na wiosnę Misiak wciąg
nął do nocnej pracy, we wskazanej przez Kotowicza pry
watnej wytwórni smaru do wozów na Pradze.

Wrona przeszedł.
Następnie Kotowicz przez pół godziny odczytywał spra

wozdanie ustępującej Rady. Napisane było stylem gład
kim, nię było w nim tanich przechwałek. Kotowicz po
dawał fakty: budowa świetlicy, uruchomienie kursów, 
mleko, które wszyscy pracownicy od maja otrzymywali, 
wreszcie stołówka, która ma być za tydzień urucho
miona.

Gdyby Misiak nie wiedział, że inicjatorami kursów 
1 budowy świetlicy byli Wieczorek i Zagórny, tym zaś, 
który od swego przybycia do fabryki walczył o mleko — 
Żak, kiwnąłby głową z uznaniem i pierwszy głosowałby 
o ponowny wybór technika na przewodniczącego Rady.

Kotowicz skończył, przez chwilę jeszcze jego przyjemny 
głos brzmiał w uszach zebranych.
, .Wrona otworzył dyskusję.

Zaczęła się ostra krytyka ustępującej Rady, z począt
ku ze strony białorzęsego pepesowca Kuli, później in
nych. Zarzucano Radzie brak inicjatywy, niedbalstwo 
w załatwianiu pilnych spraw, zbywanie petentów byle 
czym, zwłaszcza tych, którzy byli najsłabsi, najbardziej 
potrzebujący pomocy. Ten ostatni zarzut postawił sam 
inżynier Piątek, który w publicznych dyskusjach rzadko 
zabierał głos.

Twarze zebranych zdradzały podniecenie, komentowano 
szeptem słowa mówców. Nikt nie odezwał się w obronie 
Rady. Aż Misiaka to zdziwiło. Nawet Kotowicz nie sta
rał się oponować. Siedział w pierwszym rzędzie, odwró
cony do tyłu, z życzliwym uśmiechem przyglądając się 
mówcom. K

Wieczorek wołał na całą salę:
— Rada Zakładowa nie podjęła żadnych starań o pod

wyżkę płac. Starania komórek partyjnych, starania in
żyniera Piątka, Kaweckiego przez Zjednoczenie nie zo
stały podtrzymane po linii związków zawodowych. Dla
czego? Bo jeśli płace w naszej fabryce zostaną podwyż
szone. robotnicy przestaną po południu i nocami praco
wać w fabryce Kotowicza, w prywatnych wytwórniach 
jego przyjaciół.

I po tym wszystkim wniosek o udzielenie absoluto
rium, przeszedł znaczną większością głosów.

Przystąpiono do wyboru nowej Rady.
Dwóch chłopców warsztatowych wniosło na podium 

czarną tablicę.
Jako pierwsze padło nazwisko Kotowicza. Rozległy się 

oklaski. Misiak spojrzał na otaczających go robotników, 
klaskali odwracając głowy od Wieczorka i Zagórnego, 
siedzących po środku tego samego rzędu, w którym sie
dział Misiak. Były majster zaczerwienił się. Wyobraził 
sobie, że sam klaszcze. Tak, gdyby Kotowicz go nie wy
rzucił, teraz klaskałby, wraz z nimi, ze strachu, dla przy
podobania się gładkiemu technikowi.

Misiak boleśnie zaplótł dłonie. Ten pracuje w fabrycz
ce Kotowicza, tamten dzięki Kotowiczowi dostał zarobek 
w wytwórni win owocowych, żona Kurasia usługuje 
w domu Kotowicza.

Misiaka zalał piekący wstyd za nich, za siebie. Czy 
to, że odmówił Stefanowi, że nie podjął się oskarżyć tech
nika, nie wynikało z ukrytej, może jeszcze dalekiej na
dziei, że po jakimś czasie, gdy naprawi nieco swoją ze
psutą opinię, gdy Stefan zwolni go od danego słowa, 
on — Misiak — znów pogodzi się z Kotowiczem i po
wrócą tamte wesołe, beztroskie wieczory słodkiego otu
manienia. Kotowicz jest mocny, Kotowicz — to dodatko
we zarobki, protekcje, wyróżnienia, to możność wybi
cia się...

— Psia -  krew.
Misiak zauważył, że stoi, że rozmachuje rękami, stara

jąc się uciszyć zebranych. Że to mimowolne: „psiakrew" 
rozległo się w całej sali.

O wrócili ku niemu głowy- Umilkli. Czekali na to co 
powie. Przecież to on, to on właśnie wciągnął ich w za
leżność od technika. On ich namawiał, on im doradzał, 
kusił...

Misiakowi szumiało w głowie, ogarnęło go osłabienie. 
Co powiedzieć? Każde oskarżenie będzie brzmiało jak 
osobista zemsta... Wszystko jedno, tyle już dźwiga na 
karku, musi potrafić i to udźwignąć. Trzeba rwać 
wszystko, wszystko co go jeszcze z tamtymi sprawami 
łączy.

— Ja będę głosował przeciwko wam! — zawołał pro
sto do technika. — Chociażem sam ludzi do was wodził. 
Tak. — Odetchnął głęboko, teraz już nie miał odwrotu. — 
Że się zmarnowałem, nie wasza wina. Wyrzuciliście mnie, 
wasza racja. Nie gniewam się.

Rozwiódł ręce:
— Ale tak sobie teraz siedzę i widzę jak ludzie klasz

czą. Nie wam. Kotowicz, a forsie i waszej fabryczce i fa
bryczkom kumpli waszych. Nie klaszcze Zagórny i Wie
czorek, i Żak i jeszcze inni. Patrzę też na nich. Myślę 
sobie: oni przeszli najgorsze cięgi, jakie Piaski otrzyma
ły. Żona i córka Stefana miesiącami siedziały w piwni
cy. A był głód i zimno. Przecież mogły stąd iść, i Wie
czorek i Zagórny... A zostali. Mogli stąd iść i wtedy, 
kiedy władze ni<̂  chciały naszej wytwórni uruchomić. 
Mogli iść na lepsze życie. Ja pytam: dlaczego zostali?

I pytam też: czy w was. w tych co klaskali przód chwi
lą, nie ma tyle siły, aby oderwać się od Kotowicza?

Misiak pokłonił się technikowi, wierzchem dłoni starł 
obfity pot z czoła:

— Wy jesteście klasowy wróg, panie techniku. Nie gnie
wajcie się, ja nie chcę was obrażać... Ale tak się to u nas 
nazywa. Wy może c tym nawet nie wiecie, wam się na
wet może zdaje, że robicie ludziom dobrze. Bo mnie się 
też tak zdawało. Ale widzicie, wy dajecie ludziom pie
niądze i lepszy byt, a oni wam swoje siły i swój strach 
i swoje klaskanie. To niedobrze. To nie jest dobrze, że 
Wieczorek i Zagórny i inni ciągną, a inni na końcu, 
a nawet w bok, do was. — Odetchnął: — Ja chciałem 
tylko powiedzieć, dlaczego wam nie klaskałem i nie bę
dę za wami głosował.

Misiak siadł. Ogłuszył go gwar. Potem dobiegł go głos 
technika:

— To nie moja fabryczka, a mojej żony. Przykro mi, 
że jestem zmuszony poruszać tu swoje prywatne spra
wy: nie żyję z żoną, ona mieszka na Pradze, ja tu. A po
za tym nigdy nikogo od pracy w wytwórni nie odciąga
łem. Przecież wy Misiak, sani przychodziliście co dzień 
i prosiliście o pracę nocną lub wieczorną dla tego lub 
owego... Ja nigdy nikogo nie namawiałem.

Technik łgał. Ale Misiak już się nie odezwał. Niech 
cl będzie. Wszystko mu nagle zobojętniało, na zawsze 
pożegnał się z ciepłem, sytością, zabawą, zarobkiem, któ
re rozdzielał Kotowicz. Zrobiło mu się ckliwie.

Wrona walił pięścią w stół. Zarządził głosowanie. Na 
tablicy widniało nazwisko technika i Żaka.

Kotowicz prosił o tajne wybory:
— Misiak mówił o strachu, o zależności robotników. 

Śmiech. Ale moi przeciwnicy w razie jawnego głosowa
nia zarzucą, że ludzie nie chcąc mi się narazić, podnoszą 
ręce za mną...

— Protestuję! — zawołał Zagórny i również wstał. — 
Żądam właśnie jawnego głosowania.

Poparł go Wieczorek, Suchy, Czarny Wiór, warszta
towcy. , D. c. n, j,
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„Nic nas nie dzieli" Od spotkań z Hitlerem —  do spotkań z Eisenhowerem

Juin, zdrajca Francji—wodzem armii

Eisenhower w niezwykle serdecznej rozmowie z hitlerowskimi 
generałam; Speidlem i Heusingerem oświadczył, że wyzbył się 
Uraz, które dawniej żywił do armii hitlerowskiej.

(z prasy)

W grudniu 1950 r. Winston Chur
chill wybrał się „na urlop" do fran
cuskiego Maroka. Zupełnie „przypad
kowo" w tym samym czasie znalazł 
się tam ambasador USA we Francji, 
Mr. Bruce, mąż zaufania Wall Street. 
I jeszcze bardziej „przypadkowo" ci 
dwaj podżegacze wojenni przeprowa
dzili szereg rozmów z francuskim 
„generalnym rezydentem" Maroka, 
gen. Juin. W ten sposób zaczęła się 
wielka kariera gen. Juin w Waszyng
tonie. Churchill i Bruce orzekli, że 
jest to właściwy człowiek do realiza
cji amerykańskich celów wojennych 
we Francji. Truman i Eisenhower 
uznali ich żyro za wystarczające.

Dnia 25 stycznia 1951 r., czyli po 
bytności Eisenhowera w Paryżu, a

przed wyjazdem francuskiego pre
miera Plevena do Waszyngtonu na 
posłuchanie u Trumana, we francu
skim Dzienniku Ustaw ukazał się de
kret mianujący gen. Juin generalnym 
inspektorem francuskich sił zbroj
nych. Dekret wymienia szereg nad
zwyczajnych uprawnień, przysługu
jących nowemu inspektorowi. Gen. 
Juin podlega jedynie premierowi i 
ministrowi spraw wojskowych; prze
wodniczy w komitecie szefów szta
bów piechoty, marynarki i lotnictwa; 
upatrzony jest na zastępcę Eisenho
wera w sztabie generalnym „armii 
atlantyckiej"; zachowuje jednocześ
nie stanowisko generalnego rezyden
ta w Maroku. Nazajutrz po objęciu 
nowego stanowiska gen. Juin wyje
chał wraz z Plevenem do Waszyngto-

Odpowiedzi ankietę

U boku bohaterów Stalingradu
Już tylko dwa dni pozostały do nadsyłania odpowiedzi na naszą 

ankietę w sprawie remilitaryzaeji Niemiec Zachodnich. Będziemy przyj
mowali odpowiedzi, które nadejdą dn. 15 b. m. lub w kopertach z pie
częcią z 15 lutego. Otrzymaliśmy tyle odpowiedzi, że ogłaszać będziemy 
fragmenty jeszcze przez pewien okr es czasu.

Szeregowiec Marian Bardziński na
desłał obszerną i bardzo dobrze oprą 
cowaną odpowiedź. Zamieszczamy ją, 
z braku miejsca, z dużymi skrótami.

„Mimo, że jestem w wojsku, znala
złem chwilę wolnego czasu w zaję
ciach świetlicowych i pragnę rów
nież zabrać głos w tej ankiecie.

Imperialiści amerykańscy, którym 
zaczęły się już wyczerpywać zyski z 
ubiegł6j wojny, zaczynają przygoto
wywać się do nowej. Dlatego też 
postanowili stworzyć nowy Wehr
macht, któremu obiecują możność 
odwetu za klęskę hitlerowców. Do 
szeregów Wehrmachtu zaczynają gar 
nąć się byli SS-cwcy, oficerowie i ge
nerałowie b. armii hitlerowskiej, 
przyjmowani chętnie przez amery
kańskich byznesmenów. Zbrodniarze 
ludzkości zostają wypuszczeni na 
wolność.

Jednak w Niemczech Wsch., wy
zwolonych przez Armię Radziecką, 
powstała Niemiecka Republika De
mokratyczna, która niezwłocznie 
przystąpiła do uregulowania swych 
granic wschodnich z Polską. Dla ame 
rykańskich podżegacży jćst tó silńy 
cios, tracą bowiem swego ulubione
go konika. polsko-niemiecka
została ostatecznie prawnie ustalona.

Do walki o pokój stają również 
masy pracujące Trizonii, manifestu
jąc w demonstracjach swą wolę po
koju i żądając zaprzestania zbrojeń.

3) Historia uczy nas, że Watykan 
stał zawsze po stronie możno władców 
i zawsze popierał ich politykę, dając 
im swoje błogosławieństwo. Waty
kan starał się tępić wszelką myśl po
stępową i wszelkie ruchy wolnościo
we. Dlatego też hojnie szafował klą
twami na takich ludzi jak J. Hus, 
palił ich na stosach nie tylko za to, 
że głosili oni idee sprzeczne z nau
ką Kościoła, lecz głównie dlatego, że 
ośmielili się oni w ogóle myśleć. 
Dość przypomnieć, że rów \ toż nau
ka Kopernika została wyklęta przez 
papieża, a czytanie książki „O obro
tach ciał niebieskich" zostało przez 
Kościół zabronione pod groźbą eks
komuniki. Prawda jednak zwycięży
ła, nauka Kopernika została uznana 
za prawdziwą. Watykan był zwolen
nikiem wstęcznictwa i bał się po 
prostu tego, by lud prosty — ciem
na masa — zaczął myśleć.

W czasie wojny Watykan stanął po 
stronie faszyzmu, ponieważ miał na
dzieję, że Niemcy zdołaja zgnieść 
pierwsze socjalistyczne państwo na 
świecie i przyczynią się tym samym 
do zlikwidowania rozwijającej się 
na całvm świecie myśli socjalistycz
nej. Nadzieje Watykanu jednak 'roz
wiały się. To faszyzm został zgnie
ciony.

Doniosłe wezwanie Wałtosza

Watykan daleko odbiegł od nauki 
Kościoła, zapomniał, że istnieje piąte 
przykazanie „Nie zabijaj".

Dziś, po strasznej II wojnie świa
towej, w której wyginęło tysiące 
księży, Watykan znów brata się z 
odbudowującym się Wehrmachtem. 
Właśnie ze względów rewizjonistycz
nych Watykan ustanowił tymczaso
wą administrację kościelną na Zie
miach Odzyskanych, chcąc podsycać 
nadzieję, że ziemie te wrócą do Nie
miec. Tu jednak polityka Watykanu 
poniosła klęskę. Granica między 
NRD a Polską została definitywnie 
ustalona, a zniesienie tymczasowości 
adm. kość. na Ziemiach Zach. wytrą
ciło jeden z najważniejszych argu
mentów, jakie Watykan wysuwał w 
swej polityce.

4) W obliczu nowego sojuszu ame- 
rykańsko-hitlerowskiego naród pol
ski powinien zacieśniać swoją przy
jaźń ze Zw. Radzieckim i narodami 
demokracji ludowej, by w razie po
trzeby mógł stawić czoło amerykań- 
sko-hitlerowskim najeźdźcom.

Musimy walczyć o pokój, będzie- 
ttiy starali pokój utrzymać, lecz 
musimy być w każdej chwili gotowi 
do odparcia jakiejkolwiek agresji. 
My, żołnierze Odrodzonego Wojska 
Polskiego, w pełni doceniając ten 
problem, podnosimy stale swój po-

4) Sojusz amerykańsko-hitlerowski 
wysuwa przed nami 3 zadania: 1) 
walczyć o pokój, 2) przyspieszyć wy
konanie planów, 3) wzmocnić przy
jaźń między Związkiem Radzieckim 
i krajami Demokracji Ludowej i 
NRD, która jest w pierwszej linii 
przeciwko spiskowi amerykańsko-hi- 
tlerowskiemu.

Orliński Roman
wieś Zakrzewo, p-ta Miszew 

Murowane, pow. Płock.

P res ja  m o ra ln a  —

dla k o r z y ś c i  m a ter ia ln y ch
Mgr J. Zaleski z Warszawy nade

słał obszerną, doskonale argumentują
cą odpowiedź, której fragmenty za
mieszczamy.

2 Niemiecka Republika Demokra
tyczna wykazuje reszcie narodu 

niemieckiego, będącego pod okupacją 
państw kapitalistycznych, że można 
żyć w przyjaźni z sąsiadami, a równo 
cześnie rozwijać się gospodarczo — 
nie kosztem narodu i grabieży, lecz 
pokojowym wysiłkiem.

Dlatego też NRD. budzi sumienie 
całego narodu niemieckiego, który 
wydal przecież Goethego, Schillera, 
Bacha, Marksa, Engelsa i wielu in
nych genialnych artystów, i uczo
nych. NktD pobudza naród niemiec
ki do przeciwstawienia się próbom 
militaryzacji i rewizjonizmu.

Q Watykan dążył zawsze, przez ca
łe średniowiecze i czasy nowożyt

ziom wyszkolenia politycznego j bo-1 ne, do utrzymania władzy „świeckiej".
jowego, by stać się godnymi brater
stwa broni z naszymi towarzyszami, 
bohaterami spod Stalingradu.

Marian Bardziński, szeregowiec
Jedn. Wojsk. 3367-A

O d ro d zo n y  W eh rm a ch t  
to  w ilk

Uczeń 6 klasy szkoły podstawowej 
ze wsi Zakrzewo, pow. płocki.

1) Odrodzony Wehrmacht, to wilk, 
którego żywią bankierzy i kapitali
ści amerykańscy i który na ich roz
kaz gotów rzucić się na ZSRR i kra
je Demokracji Ludowej.

Więc każdy uczciwy człowiek poda 
rękę robotnikom i chłopom niemiec
kim, którzy pragną budować u sie
bie szczęście, pokój i socjalizm, lecz 
nigdy tym, którzy przygotowują no
wą straszliwą rzeź.

Korzystając z presji moralnej w sto
sunku do wierzących, wykorzystywał 
swe wpływy na zdobycie dóbr ma
terialnych. W tej mierze „Kościół" — 
zależnie od okoliczności — konkuro
wał bądź też sprzymierzał się z moż- 
nowładcami. W każdym jednak wy
padku korzystał z wyzysku i ucisku 
najbiedniejszej, sztucznie w ciemnocie 
utrzymywanej, ludności wiejskiej i 
proletariatu miejskiego.

Socjalizm, stwarzający wizję nowe
go, wolnego świata, zwalczający nę
dzę i ciemnotę, jest stałą groźbą bez 
powrotnego upadku wpiływów Waty 
kanu. Dlatego też cały reakcyjny kler 
sprzymierza się z władcami ginącego 
świata, aby jak najdłużej przewlec 
swą pasożytniczą wegetację.

Utrzymanie stanu tymczasowości na 
Ziemiach Odzyskanych miało osłabić

wiarę Polaków w słuszność ich pra 
wa do tych Ziem, a równocześnie mia 
ło wpłynąć na wzmożenie nastrojów 
rewizjonistycznych w części narodu 
niemieckiego, będącego jeszcze pod 
wpływem agresywnego kapitalizmu.

4 Jeszcze świeża jest żałoba po za
bitych, jeszcze nie zniknęły ruiny 

— a to, co zdołaliśmy odbudować i 
wybudować kosztuje nas zbyt wiele 
wyrzeczeń i wysiłku, abyśmy mogli 
nasze osiągnięcia traktować lekko
myślnie.

Dlatego też obowiązkiem naszym 
jest utrzymać nasze osiągnięcia. Mo
żemy zaś je utrzymać tylko w ści
słym, obronnym przymierzu ze wszyst 
kimi innymi narodami, miłującymi 
pokój.

Polska jest tylko małą częścią Eu
ropy, a maleńką cząstką naszego glo 
bu. Zdawałoby się więc, że nasze poi 
skie sprawy są drobnymi sprawami; 
nasze polskie wysiłki — drobnymi wy 
siłkami. Gdy jednak pomyślimy, że 
jesteśmy częścią wielkiej, wolnej ludz 
kości, wielkiego wolnego świata — 
jasne się staje, że w tym tkwi na
sza wielkość, nasza siła i nasza na
dzieja na lepsze jutro.

Mgr Janusz Zaleski
Warszawa, 26, ul. Kobielska 24 — 11

Nasze cztery pytania
1. Jak się zapatrujesz na plany 

odrodzenia Wehrmachtu? Jakie 
siły nad tym pracują? Jakie by
ły w przeszłości doświadczenia z 
militaryzmem niemieckim?

2. Jaka jest rola Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej w 
walce z rewizjonizmem i remili- 
taryzacją Niemiec?

3. Dlaczego Watykan popiera 
odrodzenie Wehrmachtu? Dla
czego utrzymywał stan tymcza
sowości w administracji kościel
nej na polskich Ziemiach Za
chodnich?

4. Jakie zadania wysuwa przed 
narodem polskim nowy sojusz 
amerykańsko-hitlerowski?

Termin nadsyłania odpowiedzi 
upfrwa z dniem 15 lutego 1951 
r. Na kopercie prosimy zazna
czyć: „Ankieta w sprawie remi- 
litaryzacji". Prosimy o podawa
nie zawodu obok nazwiska.

nu, gdzie wziął udział we wszystkich 
rozmowach z „panami" zza Oceanu.
Mąż zaufania hitlerowców

W związku z tą raptowną karierą 
Juina prasa francuska przypomina 
szereg zapomnianych i mniej zna
nych epizodów z haniebnej przeszło
ści tego zdrajcy ojczyzny i kolabora- 
cjonisty. Za tygodnikiem „Action" 
przytoczymy kilka tylko faktów, do
statecznie demaskujących cblioze 
moralne wczorajszego współpracow
nika hitleryzmu, a dzisiejszego agen
ta imperializmu amerykańskiego.

W maju 1941 r., na skutek porozu
mienia rządu kolaboracjonistów z 
Vichy z hitlerowskim „gauleiterem" 
na Francję, Abetzem, gen. Juin zna
lazł się na liście nielicznych wyż
szych oficerów francuskich, zwolnio
nych przez hitlerowców z niewoli. 
Juin natychmiast zgłosił się w Vichy 
i zameldował się u arcyzdrajcy Fran
cji, Petaina, wyrażając chęć obrony 
kolonii francuskich w Afryce przed 
aliantami i gotowość do służby pod 
dowództwem hitlerowskiego marszał
ka Rommla. W listopadzie 1941 r. 
Juin mianowany został przez Petaina 
naczelnym dowódcą wojsk spod zna
ku Vichy w Afryce.

W grudniu tegoż roku Juin udał się 
na rozkaz rządu z Vichy do Berlina, 
gdzie spotkał się z Goeringiem. Te
matem ich rozmowy było przekaza
nie francuskich baz w Afryce do dy
spozycji Wehrmachtu. Po rozmowie 
z Goeringiem Juin złożył sprawozda
nie, w którym m. in. pisał: „Trzeba 
będzie wytworzyć odpowiedni klimat, 
by wojska francuskie... nastawiły się 
na ideę walki ramię przy ramieniu z 
wojskami niemieckimi"...
Zamiast Rommla — 
Eisenhower

W wykonaniu rozkazów hitlerow
ców i zdrajców, z Vichy gen. Juin u- 
dał się następnie do Afryki, gdzie 
organizował walkę z francuskim ru
chem oporu, a z drugiej strony — 
dostawy żywności dla dywizji mar
szałka Rommla. Szefem sztabu 
Rommla był wówczas hitlerowski 
zbrodniarz wojenny, gen. Speidel —- 
ten sam, który teraz odbudowuje 
Wehrmacht i z którym Juin znów 
będzie współpracował. TYM RAZEM 
POD DOWÓDZTWEM EISENHO
WERA ZAMIAST ROMMLA...

Hitlerowcy zdawali sobie sprawę z 
wielkich usług, jakie im świadczy! 
Juin w Afryce, i np. Otto Abetz pisał, 
że „armia, afrykańska może być uwa
żana za pewną (z punktu widzenia 
sztabu hitlerowskiego — red.) od 
chwili, gdy dowództwo objął gen. 
Juin". Natomiast przywódcy francu
skiego ruchu oporu w licznych doku
mentach ogłoszonych po wojnie obcią 
żyli Juina odpowiedzialnością za ol
brzymie straty aliantów podczas kam 
panii afrykańskiej.

Dnia 8 listopada 1942 r. dzisiejszy 
ambasador USA w Belgii, Murphy,

spotkał się z Juinem w Algerze, po 
desancie wojsk sprzymierzonych we 
francuskiej Afryce, i zaproponował 
mu udział w walce przeciw Hitlero
wi Juin odpowiedział, że pozostaje 
„wierny" rządowi z Vichy, czyli hit
lerowcom. i dopiero po zwycięstwie 
aliantów i francuskich wolnych od
działów nad wojskami z Vichy, pod
dał się Amerykanom. 2

Maroko — baza USA
Kompromitująca przeszłość nie za

szkodziła karierze gen. Juin w zmar- 
shałlizowanej Francji. Przeciwnie... 
Skoro gen. Revers, aferzysta i ła
pownik, mógł być szefem sztabu ge
neralnego, to kolaboracjonista Juin 
mógł być rezydentem w Maroku. 
Obecnie zaś, gdy rząd Plevena i 
Schumana zgodził się na przyśpieszo
ną remilitaryzację Trizonii i gdy ge
nerałowie hitlerowscy znów urzędo
wać mają „na równych prawach" w 
Wersalu pod Paryżem, akcje gen. 
Juin poszły jeszcze bardziej w górę 
i tym się tłumaczy jego prędki 
awans.

Niezależnie od swych „zasług" dla 
hitleryzmu, gen. Juin pozyskał łaski 
agresorów amerykańskich swą „dzia
łalnością" w Maroku. Chodzi o to, że 
ta kolonia francuska jest przekształ
cana w doniosłą bazę strategiczną 
USA. Przygotowania do tego — przy 
czynnej pomocy Juina — trwają już 
od dłuższego czasu. Obecnie, 5 lutego 
rb., agencja amerykańska „Associa
ted Press" nie krępując się zbędny
mi ceregielami ogłosiła, że lotnictwo 

. amerykańskie otrzymuje do swej dy
spozycji 7 baz lotniczych w Maroku.
_ „Amerykanizacja" Maroka łączy 

się ze wzmożoną falą terroru przeciw 
organizacjom narodowym i postępo
wym ludności tego . kraju. Według 
danych ogłoszonych przez agencję 
„United Press" gen. Juin na własną 
rękę podpisał umowę z faszystow
skim rządem Franco w sprawia 
wspólnego tępienia ruchów wyzwoleń 
czych we francuskim i hiszpańskim 
Maroku. A gdy ostatnio francuski 
minister spraw zagranicznych, Schu
man, przerażony nastrojami ludności 
Maroka, wspomniał oględnie o moż
liwościach pewnych reform w Maro
ku, gen. Juin zabronił miejscowym 
gazetom ogłosić tekst przemówienia... 
Schumana i skonfiskował dzienniki 
paryskie donoszące o tym wystąpie
niu.

Generał Juin jest typowym przed
stawicielem kasty militarnej, ściśle 
związanej ze zdradziecką burżuazją 
francuską. Z tą samą. .gorliwością, z 
jaką podczas II wojny światowej wy- 
sługiwał się hitlerowcom, teraz, służy 
nowym panom amerykań-sfeim. I ta 
właśnie nędzna kreatura objęła naj
wyższe stanowisko w armii francu
skiej, dokładniej mówiąc — w oddzia 
łach armii amerykańskiej, składają
cych się z francuskich „tubylców". 
Nie ma co mówić — właściwy czło
wiek na właściwym miejscuI

G. J.

2 miliony darów dla Korei
Wielka akcja zbiórkowa zakończona

Zbiórka podarków dla dzieci koreańskich jest już zakończona. Ponad 
2 mil. darów i 8 mil. zł zebranych dla dzieci koreańskich świadczy 
o tym, ze społeczeństwo polskie z wielkim zapałem wzięło udział w akcii 
pomocy dla nieszczęsnych ofiar agresji imperialistów.

Ogółem w „trójkach" i komisjach 
pracowało ponad 430 tys. osób. Dzię
ki ofiarnej pracy aktywu społecznego 
możliwe było sprawne i szybkie prze 
prowadzenie zbiórki oraz dokładne 
posegregowanie i zapakowanie podar
ków.

Jerzy Pytlakowski

Współczesne konflikty

Brygadzista kopalni „Victoria", 
Bronisław Wałtosz, wezwał uiszystkich 
górników do podjęcia współzawodnic
twa w zwiększeniu głębokości wrębu, 
skróceniu wykonania cyklu w ciągu 
jednej zmiany, zwiększeniu wydajno
ści i podniesieniu czystości urobku. 
Jest to dalszy doniosły krok na dro
dze do zwiększenia wydajności w wy
dobyciu węgla — na drodze do postępu 
gospodarczego» foto AR

Wśród najnowszych tłumaczeń ze 
współczesnej literatury radzieckiej, 
ukazującej pracę i przeżycia ludzi ra 
dzieckich oraz całą przebogatą pro
blematykę radzieckiego życia w okre 
sie powojennego budownictwa, cieka
wą i oryginalną pozycję stanowi po
wieść kazachskiego pisarza Gabidena 
MUSTAFINA p. t. „Milioner" (wyd. 
Książka i Wiedza) w starannym choć 
niepozbawionym usterek stylistycz
nych przekładzie J. Flesznera.

„Milioner" nie jest pierwszą książ
ką pisarza. Urodzony w 1902 r., Gabi- 
den Mustafin, syn chłopa kazachskie
go, dzięki zwycięstwu Rewolucji, 
mógł się uczyć. Nim został pisarzem 
próbował wielu zawodów, wiele też 
podróżował. Od roku 1938, w którym 
opublikował swe pierwsze literackie 
prace, Gabiden Mustafin może wyka
zać się bogatym dorobkiem jako pro
zaik i dramaturg. Jego ostatnia po
wieść „Milioner" nawiązuje do po
przedniej „Czaganak Bersijew". Obie 
stanowią jakby dwie części cyklu, o- 
pisującego życie kazachskich kołchoź 
ników. Obie jednak, dotycząc odręb
nych etapów tego życia, mogą być 
czytane oddzielnie.

Gabiden Mustafin w „Milionerze" 
naczelne zagadnienie czyni z jakże 
szeroko dawniej omawianego przez 
pisarzy wielu krajów konfliktu poko
leń ,,młodzi — starzy". Uosabiają go 
stary przewodniczący kołchozu, Za- 
kyp i jego młody zastępca, Zomart. 
Ale nie zapominajmy, że cały ten pro
blem zostaje postawiony w środowi
sku kołchoźników radzieckich, a więc 
w warunkach socjalistycznych. Nie
malże .wszystkie, znane powszechnie

i zazwyczaj używane przez artystów 
rekwizyty dla oddania tej tragedii w 
ogóle nie wchodzą w rachubę. Tutaj 
nikt nikogo nie odsuwa, nie spycha. 
Po prostu młodszy Zomart dalej spo
gląda niż stary Zakyp. Cały spór to
czy się na płaszczyźnie planu pracy 
kołchozu. Zakyp, przez 15 lat piastu
jący godność przewodniczącego patrzy 
w przeszłość, zamiast przed siebie. 
„Gdy objąłem to stanowisko — mówi 
— w kołchozie było 30 domów a dziś 
jest ich 150. Mieliśmy wtedy 30 sztuk 
bydła, a dziś mamy go 10000; wtedy 
zasiewaliśmy 30 hektarów, a dziś — 
1500".

Zomart natomiast uważa, że „osią
gnięcia mierzymy nie tylko tym, co 
było, lecz również tym, co będzie".

Skala tego sporu zostaje wyraźnie 
zaznaczona. Nie znaczy to, by tocząca 
się walka byłą beznamiętna. Przeciw 
nie: obydwaj mężczyźni, otoczeni swo 
Tmi sojusznikami, starają się osiągnąć 
zwycięstwo, gdyż uważają, że słusz
ność znajduje się po ich stronie. Nie 
walczą oni o swe interesy osobiste, 
ale o interesy ogólne, uważając, tak 
jeden jak i drugi, że wyłożony przez 
niego plan przyniesie korzyść całemu 
kołchozowi.

Początkowo Zakyp osiąga przewa
gę. Zebranie kołchozowe przychyla 
się do jego zdania. Zomart jednak nie 
poddaje się. Przedstawia swój plan 
elektryfikacji kołchozu i przejścia na 
najnowocześniejsze metody pracy, któ 
re zwielokrotnią zyski kołchozu. I 
wkrótce egzekutywa partyjna i komi
tet rejonowy przychylają się do planu 
Żomarta i zapewniają jego realizacji 
wszelką pomoc- *

Do ostatecznego zwycięstwa jeszcze 
daleko. Zomart wydaje energiczną 
walkę temu wszystkiemu, co w koł
chozie było złe. Jednak sam także nie 
ustrzegą się od popełnienia błędów. 
Pierwsze rezultaty wykonania nowe
go planu są wreszcie widoczne. Jed
nak to nie jakaś biologiczna młodość 
uosobiona w Zomarcie osiąga zwycię 
stwo nad starością, Zakypem. Stary 
kowal, Achat, nie przestaje dążyć do 
realizacji pewnego swego rewolucyj
nego jak na stosunki kołchozowe pro 
jektu — aż osiąga zwycięstwo. Z dru 
giej strony przeciwstawiają się Zo- 
martowi ludzie wiekiem młodzi.

Autor rozstrzyga kwestię niedwu
znacznie. W społeczeństwie socjali
stycznym walka może się toczyć tyl
ko między ludźmi, którzy pragną sta
le iść naprzód, a tymi, którzy stanęli 
w miejscu. Wiek człowieka nie decy
duje o przynależności do jednej z tych 
grup. Decyduje o niej postawa życio
wa, twórcza lub bierna. Konfliktu po 
koleń w sensie tradycyjnym w społe
czeństwie socjalistycznym być nie mo
że.

Poza pierwszoplanowym wątkiem 
fabularnym i obok pierwszoplano
wych bohaterów, poza pokazaniem ca
łej galerii charakterystycznych ludo
wych typóuT, konstrukcja powieści za 
sadza się także na odmalowaniu życia 
prywatnego kazachskich kołchoźni
ków. Autor z talentem oddaje odręb
ną psj^chikę Kazachów i ich sposób 
myślenia. Pokazuje co pozostało z daw 
nych surowych obyczajów i wierzeń 
i jak rozwinęła się nowa kultura, 
przyniesiona przez Rewolucję. Dobro 
byt, oświata — to nie wszystko, co 
przyniosło nowe życie. Przyniosło ono 
znacznie więcej. Człowiek stał się szła 
chętniejszy i lepszy...

Autor pokazuje te zmiany na przy
kładzie małżeństwa Żomarta z Ałma

i jego miłości do córki Zakypa, Zanat. 
Ałma, skrzypaczka, straciła wzrok w 
katastrofie samolotowej. Jednak wy
padek ten nie złamał młodej dziew
czyny. Jest ona w pełni wartościo
wym człowiekiem, pracuje, skompo
nowany przez nią utwór zostaje wy
różniony i wykonany w Moskwie. 
Lecz mąż jej, Zomart, i przyjaciółka, 
miejscowa nauczycielka, Zanat, żywią 
do siebie gorące, prawdziwe uczucie. 
Sytuacja wielokrotnie opisywana we 
wszystkich wariantach przez pisarzy 
burżuazyjnych. Rozwiązanie tego „trój 
kąta" w „Milionerze", przypominają
ce żywo jedną z figur fabularnych 
„Jasnego brzegu" Panowej, może za
dowolić czytelnika tylko w oparciu o 
cały przebogaty rysunek nowego ży
cia. Ludzie opisanego kołchozu ina
czej pracują i inaczej żyją. Ludzie ci 
osiągnęli już socjalizm. I dlatego re
zygnacja Żomarta i Zanat z żywione
go do siebie uczucia jest tylko jesz
cze jednym z elementów, na których 
wspiera się bogaty gmach nowego ży
cia. Prawość ludzi i wielkość ich pra
cy stwarzają ramy dla obrazu nowej, 
pięknej egzystencji na ubogich nie
gdyś kazachskich stepach.

„Milioner" obfituje w dowcipne dia 
logi i na przemian głębokie oraz aneg 
dotyczne sentencje. Autor oddaje wier 
nie sposób wyrażania się Kazachów, 
ich obyczajowość i pełną godności 
oraz  ̂spokoju postawę wobec przeciw
ności, a także w chwili odniesienia 
sukcesu.

Gabiden Mustafin ukazał wielomi
lionowym rzeszom czytelników róż
nych narodów swój kraj i jego miesz 
kańców, ich życie w obecnym okre
sie i drogę, którą Kazachowie obok 
innych narodów radzieckich kroczą 
pewnie do komunizmu. A uczynił to 
z dużym talentem, dając książkę bo
gata i ży wą.

^ Jerzy Pytlakowski

Młodzież harcerska i ZMP-owska 
— w czasie akcji — zbierała złom, 
a za pieniądze otrzymane ze sprze
daży zakupywała wełnę i własno
ręcznie robiła rękawiczki, szaliki 
itp.
Na specjalne podkreślenie zasługu 

je również udział kobiet, które swo
ją ofiarną pracą nadały ton -całej 
akcji.

Do akcji zbiórkowej włączyli się 
również księża. Pracowali oni w trój
kach i w komisjach zbiórkowych, a 
w powiatach: łęczyckim, sieradzkim 
wieluńskim, radomskim i piotrkow
skim propagowali zbiórkę z ambon.

Ogółem zebrano w Polsce 2.063.299 
podarków. W tym poszczególne wo
jewództwa ofiarowały:

Warszawa-Miasto 253.913, wrocławski* 
188.822, opolskie 188.588, łódzkie 155.860, 
poznańskie 142.699, katowickie 135.096, 
zielonogórskie 128.336, gdańskie 125.000, 
krakowskie 102.900, kieleckie 100.088, ko
szalińskie 95.000, warszawskie 80.000, 
szczecińskie 69.251, Łódż-miasto 68.305, 
białostockie 52.290, bydgoskie 50.945, rze
szowskie 50.228, olsztyńskie 40.6033, lu 
belskie 39.549.

Wśród miast przodujące miejsce 
w zbiórce podarków uzyskała stolica, 

dalsze miejsca zajęły: Opole, Zielo
na Góra, Szczecin, Koszalin, Gdańsk.

Oprócz podarków, zbieranych 
przez „trójki pokoju", do Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju wpły
nęło do 4 bm. — 8 mil. zł. Za pie
niądze te PKOP zakupił podarki, 
które zostały wysłane na Koreę.

(bas) I

Delegacja służby zdrowia
wyjechała do NRD

Na zaproszenie Zw. Zaw. Pracowni
ków Służby Zdrowia NRD wyjechała 
11 bm. do Goerlitz delegacja polskiej 
służby zdrowia z dr. A. Fiderkiewi* 
czem przewodniczącym Zw. Zaw. Prac, 
Służby Zdrowia na czele.

Delegacja weźmie udział w zjeździ* 
pracowników służby zdrowia NRD. ,
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Przed finałami na Torkacie

Górnik, Unia, Ogniwo i CWKS
kandydatami do mistrzostwa zrzeszeń w hokeju

Mistrzostwa Polski Zrzeszeń Sportowych zbliżają się w szybkim tempie 
ku końcowi. We wtorek na Torkacie rozpoczęły się finały, które początko
wo miały być rozegrane w Zakopanem w ramach Zimowych Mistrzostw 
Zrzeszeń Sportowych.

Do końcowych rozgi’ywek, które roz 
poczęły się we wtorek zakwalifi
kowały się rzeczywiście najsilniejsze 
reprezentacje. CWKS, Ogniwo, Unia 
i Górnik przewyższają w tej chwili 
resztę uczestniczących zespołów co 
najmniej o pól klasy. Tylko Ogniwo 
podąża za tą czwórką w minimalnym 
odstępie.

System eliminacyjny rozgrywek, 
który budził wiele zastrzeżeń okazał 
się w Katowicach niegroźny dla fa
worytów turnieju. Zdołali oni prze
trzymać trudne spotkania elimina
cyjne, c..oc dla nięktońych losowanie 
było bardzo nieszczęśliwe. Fakt ten 
wskazuje najlepiej, że system rozgry
wek nie sprawi trudności faworytom, 
jeśli są oni dobrze przygotowani do 
Spotkań.

WŁÓKNIARZ MIAŁ SZCZĘŚCIE
Pewne zastrzeżenia co do słuszności 

końcowej klasyfikacji, będącej skut
kiem systemu gier (drużyna odpada 
z dalszych rozgrywek po 2 poraż
kach) można by mieć dopiero przy o- 
mawianiu klasyfikacji drużyn, zaj
mujących miejsca od 6 do 9. Niespo
dziewanie na 6 miejscu znalazł się 
Włókniarz, który miał w turnieju wiel 
kie szczęście. Zespół Włókniarza w 
pierwszej rundzie nie grał, a w dru
giej przegrał z Budowlanymi i, zgod
nie z regulaminem... trafił do dalszych 
gier. W trzeciej rundzie Włókniarze 
trafili na Gwardię, która po meczu 
ze Stalą grała o wiele gorzej. Przy
padkowo zdobyta przez Włókniarzy 
bramka w pierwszej tercji zdecydo
wał o porażce Gwardii i zajęciu przez 
Włókniarzy 6 miejsca.

Pierwszy dzień

z imowych m istrzostw NRD
W poniedziałek w pierwszym dniu 

II Zimowych Mistrzostw Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej rozegrano 
w Oberhof bieg narciarski na trasie 
32 km. W biegu startowało 40 zawód 
ników, w tym 5 reprezentantów CSR.

Tytuł mistrza NRD w tej konkuren 
cji zdobył ForkeS z Jeny w czasie 
1:33:24 godz. przed Mullerem (SG 
Schiedefęjję^ 1:33:50. Najlepszy czas 
dnia uzyskał Ćardal (CSR) — 1:23:32. 
Pozostali biegacze czechosłowaccy mie 
li czasy również lepsze od mistrza 
NRD.

Goleszów mistrzem narciarskim
ZS Budowlani

11 bm. zakończyły siq w Karpaczu 1 O- 
gólnopolskie Mistrzostwa Narciarskie ZS 
Budowlani, które były jednocześnie eli
minacją przed Mistrzostwami Zimowymi 
Zrzeszeń Sportowych w Zakopanem 
W punktacji ogólnej zwyciężył Goleszów 
— 201 pkt. przed Karpaczem — 173, Kra
kowem — 84, Jelenią Górą — 82 J War
szawą — 71 pkt.

Na podkreślenie zasługują dobre wy
niki zawodników warszawskich, którzy 
startowali w mistrzostwach bez przygo
towania.

Terminarz hokejowych mistrzostw
Zrzeszeń Sp.

Terminarz hokejowych mistrzostw Zrze
szeń Sportowych rozgrywanych na Tor
kacie przedstawia się następująco: 

Wtorek, 13 bm.: Unia — Górnik i CW 
KS — Ogniwo: środa 14 bm.: CWKS — 
Górnik i Unia — Ogniwo; czwartek, 1S 
bm: Górnik — Ogniwo i CWKS — Unia.

Zespół Stall zajął ostatnie miejsce, 
rezygnując z rozgrywek o 10 lokatę. 
Dalekie miejsce Stali jest nie tylko 
wynikiem nieszczęśliwego losowania, 
ale i słabości organizacyjnej, która 
jak się okazało ma wielki wpływ na 
wyniki na boisku. Kierownictwo Stali 
nie umiało wykorzystać należycie w 
dwu początkowych meczach jedne
go z najlepszych w Polsce hokeistów 
— Skarżyńskiego II, mającego kilku 
partnerów grających na dość dobrym 
poziomie (Bratek, Ziaja, Jasiński, 
Bugdoł). Konsekwencją tego były 
dwie porażki, po których nastąpił szok 
nerwowy kierownictwa, nie umiejące
go zebrać zespołu do walki o 10 miej
sce.

Rewelacją turnieju jest zespół Bu
dowlanych, złożony z bardzo dobrych 
chłopców, zajmujących się hokejem 
niezbyt długo. Reprezentanci Budowla
nych jeżdżą dość szybko, a grając z 
drużynami drugiej grupy pokazali, że 
mają skłonność do gry zespołowej i 
potrafią też strzelać. Na wyróżnienie 
w tej drużynie zasługują trojanowski 
(jedyny gracz znany z ub. roku), 
Czech, Stronkiewicz i Knabus.

Po tygodniowych rozgrywkach moż 
na już śmiało powiedzieć, że poziom 
hokeja w Polsce znacznie się podniósł. 
W czołowych drużynach widzimy już 
nie tylko indywidualności, których for 
ma decyduje o wynikach. Csorich, 
Gansiniec, Brzeski II mają już mało 
im ustępujących partnerów, za który
mi podąża wielu zdolnych młodych 
chłopców. CWKS to zbiór gwiazd 
pierwszej wielkości (członkowie kadry 
i byli reprezentanci). Ogniwo miało do 
dyspozycji kilka „zmian".

Jeśli chodzi o rozgrywki finałowre to 
musimy stwierdzić, że nie widzimy w 
tej chwili pewnego kandydata do ty
tułu mistrza. Czterej uczestnicy fina
łu stanowią dość wyrównaną stawkę 
i o losach poszczególnych spotkań de
cydować będzie chwilowa dyspozycja. 
Unia ma największe wiadomości tech
niczne, Górnik oprócz spornych umie
jętności, ma za sobą własną widow
nię. Ogniwo to zespół bardzo wyrów
nany, CWKS
większą rutyną i kondycją.

Walki finałowe będą więc zacięte i 
emocjonujące. I jeśli staną na odpo
wiednim poziomie i odbędą się w at
mosferze przyjacielskiej walki to bę
dzie można powiedzieć, że hokej w 
Polsce zrobił od roku olbrzymi skok 
naprzód. (S.Sien.)

12 metrów pod ziemią

3 - tonowe »kreciarki« z  Moskwy
przy budowie kanałów warszawskich

Rejda przytknął płonącą zapałkę do palnika lampki karbidowej, dopiął 
ostatnie klamerki górniczej kurtki i, chlupocząc gumowymi butami, ruszył 
na „przodek". Z ceglastych ścianek owalnego kanału, pokrytych białym na
lotem saletry, kap\ą monotonnie krople wody. Po drodze Rejda mija włazy, 
wiodące z ulicy do kolektora. W duszną ciszę kanału wpada szybki turkot 
jadącej Wolską „10". Inne odgłosy nie docierają na głębokość 12 metrów. 
Wreszcie migotliwy płomyk karbidówki oświetlił nasiąklą wilgocią zbitą 
ścianę zietni — przodek: miejsce pracy Rejdy.

Chwila odpoczynku i łopata poszła 
w ruch. W ciągu 8 godzin Rejda posu
nie wykop naprzód o ok. 110 cm. Po
tem przyjdą dwie następne zmiany. 
Roboty trwają bez przerwy całą dobę 
i bez przerwy pracują pompy, wyrzu
cając tysiące litrów wody do rynszto
ków ulicznych. Woda bowiem, to naj
gorszy wróg robót pod ziemią. Nieraz 
bywało, że nagle buchnie zimną fon
tanną ze ściany przodka. Wówczas 
trzeba natychmiast słomianymi ma
tami powstrzymać jej napór.

Walka z wodą jest zwykle zwycięska 
Jednakże praca przy wykopie długości 
jednego metra trwa niejednokrotnie za
miast 8 godzin 3 tygodnie. Teraz np. w 
budowanej odnodze kanału pod ulicą 
Baltazara na Woli na długości 12-go metra 
napór wód uniemożliwił w ogóle prowa
dzenie robót. Trzeba było zamknąć szyb. 
Trzeba było rozpocząć wiercenia na głę
bokości aż 18 mdvsDonuie za to nai- - DOKOEC1 az 18 m °y 2 nawodnionych po- aysponuje za to naj kładów tornastej gleby wypompować
nadmiar wody.

Obecnie pod ul. Wolską od kościoła św. 
Wawrzyńca w kierunku skrzyżowania z 
szosą prowadzącą do Włoch ukończono 
roboty przy budowie kolektora na odcin
ku ponad 1000 metrów. Podobny kanał 
wybudowano na równoległej ulicy Jana 
Kazimierza, gdzie trwają roboty przy bu
dowie ostatnich włazów i zasypywaniu 
zbędnych Już szybów.

Systemy wielkomiejskich urządzeń 
kanalizacyjnych budowane są dotych
czas w Polsce dwoma sposobami. Je
den polega na budowie kanału w wy
kopach otwartych, drugi sposób to 
tzw. tunelarstwo kanalizacyjne. Tym 
właśnie sposobem buddwany jest ko
lektor na Woli. Oba mają wiele u- 
jemnych stron. I tak np. budowa ka
nału w wykopach otwartych wyma
ga przerzucenia tysięcy metrów sze
ściennych ziemi, wymaga wiele drew
na na szalowania. Ponadto wykopy na 
ulicach wstrzymują na okres wielu 
tygodni normalną komunikację. Me
toda tunelarstwa kanalizacyjnego po

trzebuje również znacznych Ilości 
drewna, a ponadto na mniejszych 
głębokościach jest bardzo kosztowna.

ŁATWIEJ I SZYBCIEJ 
Ujemne cechy tych sposobów likwi

duje niemal całkowicie budowa tuneli 
kanalizacyjnych przy pomocy kesonu 
poziomego. Keson poziomy, albo ina
czej tzw. „kreciarka", posuwa się na 
dowolnej głębokości, dzięki użyciu 
pras hydraulicznych, działających pod 
ciśnieniem do 300 kg na cm kw. No
wa metoda budowy kanałów mecka- 
nizuje pracę, wykonywaną dotychczas 
całkowicie ręcznie, daje zmniejszenie 
o 90 proc. ilości drewna potrzebnego 
do szalowań i przynosi trzykrotne 
zwiększenie tempa robót.

Fierwsze „kreciarki" otrzyma 
Warszawa jeszcze w br. z Moskwy. 
I prawdopodobnie jeszcze w tym 
roku podziemne maszyny, wagi 3 to
ny każda, rozpoczną wędrówkę pod 
ulicami stolicy, (ip)

Dla uczczenia Kongresu LK i 8 marca
i

Zobowiązania kobiet wiejskich
Za przykładem robotnic, podejmu

jących zobowiązania produkcyjne dla 
uczczenia Ogólnopolskiego Kongresu 
LK i Międzynarodowego Dnia Kobiet 
— poszły również chłopki członkinie 
spółdzielni produkcyjnych.

Lekarze w zakładach pracy

BĘD Ą  ZAPOBIEGAĆ I L E CZYĆ
Kilkamaście tysięcy pracowników y z Min. Zdrowia, która ujęłaby w pew

ne formy prawne sprawę organizacji 
lecznictwa fabrycznego.
Brak w y tyczn ych

Jak dotąd nie ma bowiem jeszcze wy 
tycznych, jakim zakładom, o jakiej 
liczbie pracowników przysługuje pra
wo zatrudnienia przemysłowego leka
rza. Ponadto trzeba ustalić dokładnie 
funkcje lekarza zakładowego i, idąc 
za wzorem ustawodawstwa radzieckie 
go, obciążyć lekarza jednocześnie i le
czeniem i profilaktyką. W wielu wy
padkach będzie to wymagało przedłu-

Stołecznego Przedsiębiorstwa■ Buda. 
wlanego w "Warszawie korzysta z po
mocy jednego lekarza urzędującego 
tam 2 godziny dziennie, podczas gdy 
np. Warszawskie Zjednoczenie Budo
wlane (dawne SPBJ m- st. Warsza
wy Nr. 5 (ul. M ada Im s kie go 96), za
trudniające ponad, dwustu robotni
ków. posiada lekarza urzędującego 
■4 godziny dziennie.

Te przykłady nie są odosobnione.
Wiele instytucji zatrudniających od 

60 do 200 osób — np. PKO, banki, 
WSS — posiadają lekarzy zakładowych, 
nieraz kilku, urzędujących po parę go 
dżin dziennie, podczas gdy wielkie 
przedsiębiorstwa budowlane i przemy 
słowe o tysiącach pracowników nie 
mają właściwie zorganizowanej opieki 
lekarskiej.

»Generalne porządki"
Dotychczasowa, nieujęta żadnymi 

wytycznymi gospodarka lekarzami za
kładowymi, dawała jednym zakładom 
nadmierne przywileje, upośledzając 
inne. Sytuacja ta uległa znacznej po
prawie od 1 stycznia br., kiedy to Za
kład Lecznictwa Pracowniczego prze
jął 180 zakładów na terenie Warsza
wy i przystąpił do „generalnych po
rządków". ZLP wziął na siebie orga
nizację,kierownictw o i sprawę wyna
grodzeń lekarzy. Jak ustalono przy 
przejmowaniu, zaledwie 60 spośród 
przejętych zakładów stanowiły przed
siębiorstwa budowlane i przemysło
we. Resztę tzn. aż 120 — biura. Tylko 
w 30 zakładach (przeważnie w biu
rach) opieka lekarska była właściwie 
zorganizowana.

Aby jednak praca podjęta przez 
ZLP dała jak najszybciej pozytywne 
rezultaty, konieczna jest instrukcja

żenią godzin pracy lekarza, przede 
wszystkim w większych przedsiębior
stwach budowlanych i przemysłowych.

W ZSRR tzw. punkty ochrony zdro 
wia organizowane są we wszystkich 
zakładach zatrudniających ponad 250 
robotników lub pracowników, przy 
czym lecznictwo i zapobieganie są har 
monijnie powiązane.

Takie postawienie sprawy przybli
ży lecznictwo do pracownika, zlikwidu 
je nużące wędrówki po ambulatoriach 
rejonowych, ułatwi walkę z absencją.

Właściwa opieka lekarska w miej
scu pracy zlikwiduje wiele dotychcza

sowych niedociągnięć, notowanych o- 
becnie przez lustratorów ZLP-u. Już 
pierwsze wizyty wykazały, że 90 leka
rzy w 180 zakładach pracuje „symbo
licznie" przez godzinę, dwie dziennie. 
O tym, jakie są rezultaty takiego u- 
rzędowania, świadczy fakt, jaki miał 
ostatnio miejsce na jednej z budów.
Niedopuszczalne...

Lekarz zakładowy, specjalistą od cho
rób skórnych odesłał narzekającego na 
bóle przy oddychaniu pacjenta do leka
rza rejonowego-internisty, który stwier
dził u robotnika półpasiec. (Objawy tej 
choroby najłatwiej rozpoznaje lekarz 
skórnik). a  przecież gdyby lekarz za
kładowy zamiast pisać skierowanie do 
lekarza rejonowego, kazał po prostu 
zdjąć pacjentowi koszulę, on specjalista 
od chorób skórnych, od razu, nie bada
jąc chorego, postawiłby diagnozę, tak 
wyraźne były objawy choroby.

Zapytany, czemu odesłał chorego bez 
rozpoznania, lekarz tłumaczył się, że 
do niego należy tylko zapobieganie, a 
nie leczenie. Istotnie jak dotąd w więk
szości zakładów lekarzom zlecano wy
łącznic profilaktykę, przerzucając lecze
nie na ambulatoria rejonowe.
Wydanie odpowiedniej instrukcji, 

która zleciłaby wyraźnie zbadanie cho 
rego i określenie charakteru jego cho
roby, zlikwidowałoby tego rodzaju ano

G d y u czn io w ie  sam i d b a ją  o poziom  n a uki

W szkole TPD coraz mniej „dwój”

Zdobycie 2.600 odznak SPO
planuje Rada Okr. ZS Ogniwo

W Warszawie odbyło się plenarne ze- t  je: piłki nożnej, szermierczy oraz I krok
branie Rady Okręgowej ZS Ogniwo, 
którym wzięło udział 126 delegatów kół 
i sekcji oraz przedstawiciele dwu oddzia
łów ZS Ogniwa: warszawskiego i płockie
go.

ZS Ogniwo miało w roku ubiegłym na 
terenie okręgu warszawskiego 57 kół spor 
towych, zrzeszających 7.196 sportowców, 
w tym 2.350 kobiet. Z tego na terenie 
Warszawy 45 kół i 5.635 zawodników, w 
tym 1977 kobiet. Najwięcej kół mają pra
cownicy państwowi — 19 i pracownicy 
finansowi — 11,

Plan szkolenia w roku ub. wykonano 
w 230%. Obo2y i kursy szkoleniowe ukoń
czyło 97 uczestników.

Imprezy masowe zgromadziły w r. ub. 
trzykrotnie większą ilość zawodników 
Ogniwa w stosunku do roku 1949.

W klasyfikacji kół okręgu prowadzi ko
lo sportowe z Gostynina przed Bankiem 
Narodow5'm i Bankiem Handlowym,

Plan pracy na rok 1S51 przewiduje 
wzrost czionków kół sportowych na tere
nie okręgu do 11,750 w tym 3.326 kobiet.

Ilość zdobytych odznak SPO i BSPO 
wyniesie 2.600. Poza dotychczasowymi roz
grywkami zorganizowane zostaną turnie-

Karełina
bije łyżwiarski rekord świata

Na lodowisku w Ałma-Ata w biegu 
łyżwiarskim na 3.000 m Karelina 
(Swierdłowsk) pobiła o 2,4 sek. re
kord św ata, należący do Choiszczew- 
nikowej, uzyskując doskonały wynik 
— 5:26,7 min.

W konkurencji mężczyzn doskonały 
czas w biegu na 500 m osiągnął 
Kudriewcew (Moskwa) — 42,9.

Bieg na 5.000 m wygrał 19-letni 
Kozłow (Leningrad) w czasie 8:32,4 
min.

bokserski 1 tenisowy.
Po zakończeniu obrad 10 kół zobowią

zało się przekroczyć plan w zakresie ilo
ści zdobytych odznak SPO 1 zakładania 
nowych sekcji.

(Korespondencja z Warszawy)
Upłynęło pierwsze półrocze. Sesje 

Rad Pedagogicznych dobiegają końca.
Niemal we wszystkich szkołach daje 
się zauważyć mniejsza ilość ocen nie
dostatecznych w porównaniu z okre
sem jesiennym. Jest to wynik pracy 
kół samokształceniowych, pomocy 
nauczycielstwa i Komitetów Rodziciel 
skich.

— My, w naszej szkole już na po
czątku roku szkolnego wprowadziliś
my nowe metody nauki i wychowania 
— mówń kierowniczka szkoły TPD 
nr 9. — Metody te stale ulepszamy.
W okresie jesiennym ogólna ilość 
ocen niedostatecznych stanowiła 16 
proc, dziś ilość „dwój" nie przekracza 
13 proc. W uzyskaniu takich wyników 
pomogło nam bardzo współzawodnic-

malie. Dopiero w wypadkach koniecz
nych lekarz fabryczny kierowałby cho 
rego do specjalisty.

O tym, że sprawy te znajdują się 
w tej chwili w opracowaniu Minister
stwa Zdrowia, świadczą zalecenia da
ne lekarzom ZLP-u, aby rejestrowali 
wszelkie niedociągnięcia dostrzeżone 
w terenie. Zebrany materiał ma być 
przedłożony Ministerstwu i poddany 
dyskusji.

Należy spodziewać się, że instrukcja 
szybko ujrzy światła dzienne i przy
czyni się do racjonalnej organizacji 
lecznictwa przyzakładowego.

B. Monasterska

Na naradzie kobiet ze spółdzielni 
produkcyjnych po w. drawskiego wy
brano delegatki na Ogólnopolski Kon 
gres LK.

Delegatkami zostały najaktywniej
sze w pracy społecznej i gospodarce: 
ob. ob. Sawarska i Oleszczak. Znane 
są one na terenie powiatu jako naj
dzielniejsze współorganizatorki spół
dzielni produkcyjnych.

Wiele z obecnych na konferencji 
kobiet w imieniu swoich towarzyszek 
pracy podjęło zobowiązania dla ucz
czenia swego święta.

Zabierając głos m. ir*. ob. Skfbiałc 
stwierdziła: „My kobiety polskie ro
zumiemy cierpienia matek i dzieci ko 
reańskich. Potępiamy zbrodniarzy an 
glo-amerykańskich i wierzymy, że u 
boku Zw. Radzieckiego wraz z całym 
obozem pokoju utrwalimy pokój na 
świecie. Zobowiązujemy się naszą 
pracą przyczynić do wzmocnienia sił 
pokoju". ,

W wielu wsiach woj. szczecińskie
go kobiety wiejskie podejmują zobo
wiązania dla uczczenia dnia 8 Mar
ca i Kongresu LK. Członkinie spół
dzielni produkcyjnej im. Lenina w 
Marianowie, pow. stargardzki, posta
nowiły zwiększyć zaplanowaną po
wierzchnię uprawy buraka cukrowe
go z 4 do 6.. ha. Ponadto podjęto in
dywidualne zobowiązania produkcyj

ni ś

OGŁOSZENIA DROBNE
Zgubiono dowód osobisty 
na nazwisko Brzozowiec 
Paweł, -wydany przez Za
rząd Mlejsltl w Lublinie.

1723-1

OGŁUSZENIA DROBNE PRZYJMUJĄ 
WSZYSTKIE URZĘDY 1 AGENCJE POCZTOWE 

W CAŁYM KRAJU
HANDLOWE

Kupię dobry kołnierz i 
spód do męskiego futra 
byle nie barany, adres 
Kraśnik poste-restante dla 
emeryta. 1721-0

N A U K A
Trzymiesięczne nowoczesne 
korespondencyjne kursy
księgowości. Łódź, skrytka 
163 18-0

LOKALE
Zamienię l pokój, kuch
nia w Bytomiu na podo
bne Częstochowa. Zgłosze
nia Częstochowa, Rynek 
Narutowicza 36. Kctasiń- 
ski. 2371-1

ZGUBY
Zgubiono dokumenty: za
świadczenie rejestracyjne 
wydane przez RKU Kra
śnik, dowód zameldowania 
na nazwisko Kras Stani
sław, Kętrzyn, ul. Linki la 

163-0

Zagubiono dowód tożsa
mości konia wyd. gra, Ru- 
dzieniec, właśc. Majewicz 
Józef, zam. Mątykl. 1888-0
Zagubiono książeczkę woj
skową Serii B Nr. 0160705 
RKU Kętrzyn, tymczaso
we zaświadczenie tożsamo
ści Nr. 113/49 wyd. gmina 
Skandawa — Bramski An
toni. 1886-0
Skradziono książeczkę woj 
skową RKU Bielsk Pod
laski, legitymację ZMP na 
nazwisko Prohoruk Miko
łaj Ploski, gm. Bielsk Pod
laski. 1651-1
Skradziono dowód osobi
sty na nazwisko Dzięgie- 
lewska Stanisława Biały
stok, Okopowa 17. 1330-1
Zgubiono dowód osobisty 
wydany przez Zarząd Gmi
ny Dowspuda pow. Augu
stów, -wojskową kartę re
jestracyjną wydaną przez 
RKU Suwałki na nazwis
ko Harasin Alojzy, wieś 
Jaśki gm. Dowspuda, pow. 
Augustów. 120-1

Zgubiono legitymację TT-
bezpiecżalni Społecznej — 
Częstochowa na nazwisko 
Cicheckl Władysław.

23372-1
Dnia 24 grudnia 1950 r. zo
stały zgubione: dowód o- 
sobisty z fotografią, karta 
ewakuacyjna na nazwisko 
Tarsalewski Antoni, za
mieszkały Nidzica, ul. Ro
botnicza 24. Znalazca pro
szony o zwrot. 171-0
Znalezione rękawiczki skó 
rżane na dworcu głównym 
w Olsztynie do odebrania, 
Pisz, Żymierskiego 10. 
___________________1885-1
Zagubiono legitymację 
ZZPBH Nr. 10389 na na
zwisko Kubit Henryk.

1887-1

POSZUKUJEMY

k ilk u mieszkań
W RADOMIU

w zamian za takie same 
W LUBLINIE.

Osoby zainteresowane pro
szone są o zgłoszenie się 
w Dziale Ogólnym ZEOW 
Radom, Traugutta 38.

E  S8-6

two międzyklasowe, prowadzone pod 
hasłem: „Przychodź zawsze z odrobio
ną lekcją!" W wypadku nieodrobie- 
nia lekcji — uczeń nie przygotowany 
miał moralny obowiązek sam powia
domić o tym referenta klasowego.

Obecnie system ten nie jest już po
trzebny. Zastąpiły go grupy samo
kształceniowe, zorganizowane przez 
harcerstwo. W grupach tych, oprócz 
uczniów najsłabszych, pracuje przy
najmniej jeden uczeń dobry,

— A jak wygląda frekwencja" dzieci?
— O, z tym zagadnieniem nie mamy 

Już dużego kłopotu od chwili, kiedy po
wstały nasze „pogotowia naukowe**, u- 
tworzono je w każdej klasie z inicjaty
wy dzieci. Pogotowia, złożone z kilku 
uczniów, mają za zadanie sprawdzić co
dziennie obecność, a w wypadku nie- 
przyjścia ucznia do szkoły komunikować 
się z rodzicami. Jeśli uczeń pozostał w 
domu z wiedzą rodziców, jego koledzy 
z „pogotowia** informują go o przebie
gu lekcji, dostarczają materiałów, poma
gają uzupełnić zaległości. Zdarzają się 
jednak i „wagarowicze". Wtedy u rodzi
ców interweniuje nie tylko kierownictwo 
szkoły^ ale i sami uczniowie.

Barazo dobre rezultaty wychowaw
cze dają codzienne apele poranne, na 
których uczniowie wysłuchują przy
stępnie opracowanych wiadomości 
prasowych i sprawozdań przodowni
ków nauki. Apel jest właściwie krót
kim wspólnym zebraniem wytwór
czym, na którym poszczególni ucznio
wie czy grupy zobowiązują się prze
robić szybciej i dokładniej zadany ma 
teriał lub pomóc słabszym kolegom. 
Dzieciom, które z własnej winy nie 
przygotowują lekcji i opóźniają tym 
samym kurs w klasie, udziela się pu
blicznej nagany.

W arszaw scy

„ górnicy “
Przy ul. Wolskiej robotnicy Wodo- 

ciągów ustawili fragment kanału bu# 
dowanego pod ulicą. Przechodnie za# 
trzy mu ją się, patrzą z zaciekawieniem 
na ceglane ściany, oglądają fotografie 
przodowników pracy. Ci tymczasem na 
głębokości 18 m w świetle górniczych 
lampek, walcząc z naparem wody, mo* 
żołnie posuwają się naprzód. Przeby
cie 1 m wymaga najmniej 8 godzin, a 
przy niesprzyjających warunkach 8 ty
godni Na zdjęciu górnym pokazotcy 
odcinek budowanego pod ulicą kana
łu. U dołu — pierwsza zmiana kończy 
pracę.

Odpowiadamy na listy
EMERYT M. Zasadnicza renta, którą 

Pan pobiera z Prezydium St. R. N., wy
nosi zgodułe z odpowiednimi przepisami 
90 zł dodatek za Wysługę lat — 30 zł. Do
datek ten uwzględnia fakt Pana pracy po 
wyzwoleniu, do starania się o dalszą pod
wyżkę renty nie ma Pan już podstaw 
prawnych.

ST. WIETOSKA. —■ Uczęszcza Pan do 
Państwowej szkoły Techniczno-Przemy- 
słowej w Kutnie. Pyta Pan o adres ko
respondencyjnego kursu, który pogłębiłby 
jego wiadomości z przedmiotów ogólno
kształcących. Podajemy adres: Państwowe 
Ogólnokształcące Kursy Korespondencyj
ne w Kutnie ul. 3 Maja 10,

tyjnych I-go stopnia w mieście z cyklu: 
Budujemy podstawy socjalizmu" 16.15 
Przegląd prasy literackiej 16.20 Dziennik 
warszawski 16.35 Melodie czeskie i sło
wackie 17.05 Pogadanka sportowa 17.15 
Stylizowana muzyka ludowa 17.40 Lekcja 
języka rosyjskiego 17.55 Piosenki radziec
kie 18.00 Koncert życzeń 19.00 Wszechnica 
Radiowa 19.20 Koncert 20.30 Śpiewamy 
polskie pieśni masowe 20.55 „Jang-Tse- 
Kiang" r- słuchowisko wg. noweli Pawła 
\aillant-Gouturier 21.Śo Muzyka i aktu
alności 22.00 — Ojciec Goriot" — ode. pow 
Balzaca 22.20 Koncert 23.10 Muzyka kame
ralna Dworzaka.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość zmian w programie.
Na obcych falach
Moskwa w jęz. polskim 25 m 39 m 41 m 19 ni
Aud. 11.15; 16.30; 19.30; (Aud dla chło

p y *  21.00 (Komentarz dnia) 22.00 Kon-
Moskwa 1935 m 1734 m 433 m.
6.45 1 13.45 Program dnia.

na dzień 14 lutego 1931 r. (środa)
Na fali 1322 m.
5.20 Koncert 6.05 Polska pleśń masowa 

5.10 Wszechnica Radłowa 8.05 Muzyka 
8.55 Aud. dla kl. V — VII — ,.Do biegu
na północnego1' — opow. Bobińskiej 9.20 
Muzyka i aktualności 10.10 Wieś tańczy 
1 śpiewa 11.40 Muzyka 12.13 Pieśni staro
francuskie 12.45 Melodie ludowe 15.50 Mu
zyka 16.20 Muzyka radziecka — aud. sł. 
muz. 17.05 Radiowa skrzynka techniczna 
17.20 Z kraju i ze świata 18.20 Gra sek
stet PR. 10.00 Odpowiedzi Fali 49 19.10 Kon 
cert solistów 19.40 Polskie pieśni masowe 
20 30 Muzyka 20.45 Szpilki 21.00 Koncert 
chopinowski 21,30 Muzyka 21.40 Wszechni
ca Radiowa 22.02 Muzyka.

Na fali 367 m.
5.20 Koncert 6.15 Koncert 6.50 Pieśni ma

sowe 7.20 Wszechnica Radiowa 7.40 Mu
zyka 13.30 Koncert dla kl. III — iv  14.oo 
Muzyka 14.10 Wszechnica Radiowa 14.30 
Aud. dla kl. V — VII 14.50 Koncert so- 
dstow 15'.50 Pogadanka dla kursów par-

R A D I O
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Za przykładem Kręczkowa
(il) Ostatnie komunikaty prasowe 

doniosły, że chłopi gromady 
KRĘCZKOW na Dolnym Śląsku 
wezwali do współzawodnictwa w 
walce o pełną i terminową realiza
cję planu skupu zboża chłopów ca
łego kraju, zobowiązując się plan 
dostawy zboża wykonać w 100 proc. 
do 20 bm.

Gorący apel mało i średniorol
nych chłopów z Kręczkowa nie po
winien w naszym województwie 
przebrzmieć bez echa. Nie powinien 
i nie może, bowiem planowy skup 
zboża podyktowany jest gospodar
czymi potrzebami Państwa, ponie
waż jego realizacja wiąże się jak 
najściślej z wykonaniem wielkich 
zadań planu 6-letniego, ponieważ 
planowy skup, gwarantujący chło
pom stałą i opłacalną cenę, chro
ni ich skutecznie przed wyzyskiem 
kułaka, przed spekulantem i bo
gaczem wiejskim.

Chłopi naszego województwa nie
jednokrotnie już z prawdziwym 
zrozumieniem i niezwykłym entu
zjazmem wykonywali podejmowane 
przez siebie zobowiązania. Przykła
dem obywatelskiego wyrobienia 
były gromady: Dźwierzuty, Jędry- 
chowo i wiele innych. W zrywach 
tych dominowała jednak sporadycz- 
ność, a może i przypadkowość.

W chwili obecnej nie ma już cza
su na jedno, ani na drugie. Skup 
zboża powinien mieć charakter ma
sowy. Musi ogarnąć wszystkie gro
mady, a zboże popłynąć winno sze
rokim strumieniem do spółdziel
czych punktów skupu. Chłopi nie 
mogą dać się wyprzedzić w wyko
naniu gromadzkich planów skupu 
zboża chłopom innych województw.
A na to, niestety, zanosi się, bo
wiem nie wszystkie powiaty War
mii i Mazur doceniają należycie 
znaczenie terminowej odstawy zbóż.

Do 20 bm. pozostało już niewiele 
czasu, a do wykonania pełnego pla
nu skupu — jeszcze 13 proc. Wie
rzymy, że na apel chłopów z Kręcz
kowa odpowiemy masowymi dosta
wami j wzmożonym naciskiem na 
kułaków, hamujących realizację 
gromadzkich planów skupu.

Machinacje nie dadzą rezultatu
Plan odstawy nadwyżek zboża
musi być wykonany przed terminem
. (il) Do 8 bm. planową akcję sku

pu zboża wykonali chłopi naszego 
województwa w 87,3 proc. W odsta
wie przodują jak zwykle mało i śre
dniorolni. Natomiast plan roczny od
staw nadwyżek zbożowych do spół
dzielczych punktów skupu wykonało 
już w 100 proc. 6 powiatów. Przo
duje w dalszym ciągu pow. szczycień 
ski, dostarczający zboże mimo zrea
lizowania planu rocznego. Trzy inne 
po wda ty m. in. giżycki, znajdują się 
w kulminacyjnym punkcie dostaw, 
dobijając do 100 proc. planu rocz
nego. *

Z wielu gromad tego powiatu nad
chodzą meldunki o zbiorowych i nie
zwykle manifestacyjnych odstawach 
zboża do magazynów spółdzielczych. 
Swego rodzaju rekord ustalony zo
stał 8 bm., bowiem odstawa nadwy
żek zbcża wyniosła 211 ton.

Z innych powiatów nadchodzą na
tomiast alarmujące meldunki o nie
możności przeprowadzenia omłotów 
zbóż konsumcyjnych z uwagi na nie
dostateczną ilość maszyn.

fiytuacja taka powstała w pow. 
bartoszyckim i jest niewątpliwie 
wynikiem wadliwej organizacji 
pracy oraz rozmieszczenia maszyn. 
Tak czy inaczej należałoby jak naj 
szybciej zahamowania te usunąć i 
przyjść mało i średniorolnym chło
pom z wydatniejszą niż dotychczas 
pomocą.

ZMIESZAŁ ZBOŻE
Równolegle do narastającej fali 

manifestacyjnych i zbiorowych od
staw zbożowych wzrasta również na
cisk na kułaków i opornych, sabotu-

1 jących wykonanie planów gromadz
kich i hamujących akcję o wielkim 
znaczeniu gospodarczym. W pow. np. 
pasłęckim w gromadzie Dębiny, ma
ło i średniorolni chłopi wykryli u 
bogacza wiejskiego Władysława Chlut 
nika 80 kwintali ukrytego zboża.

Złośliwy kułak, aby utrudnić, 
względnie zahamować wykonanie 
planu gromadzkiego oraz zachować 
zboże dla siebie w celach spekula
cyjnych, zmieszał ze sobą różne je
go gatunki i rodzaje.
W rezultacie w ilości 80 kw. mie

ści się: żyto, pszenica, jęczmień, 
owies itp.

W grom. Gwiazdowo gm. Zielon
ka chłopi Matkiewicz i Giedroń ukry 
li w stodole pod słomą 4 tony zbo
ża w celach spekulacyjnych. Co gor
sze, obaj spryciarze i oszuści otrzy
mali jakimś sposobem od trójki gro
madzkiej i sołtysa gromady zaświad
czenie, że zboża w ogóle nie posia
dają. Po ujawnieniu tej sprawy przez 
gromadę zmuszono Matkiewicza i 
Giedronia cło odstawy znalezionego 
zbcża.

ŚWIADOMY UPÓR
Świadome uchylanie się pojedyń- 

czych chłopów od młocki zbcża jest 
również jedną z form grubymi nić
mi szytej złośliwości wobec realiza
cji planów gromadzkich.

Wypadek taki stwierdzono m. in. 
w gromadzie Tuszewo w pow. lu
bawskim, gdzie u gospodarza Ma
kowskiego znaleziono ponad 10 ton 
zboża niewymłóconego. Stwierdzo
no przy tym, że Makowski posia

da dostateczne środki techniczne, 
umożliwiające wymłócenie ziarna 
i, że z ilości 7 ton zadeklarowane
go do odstawy zbcża — nie dostar
czył ani jednego kilograma.
Na szczęście walka z kułactwem i 

szkodnictwem gospodarczym przy
brała już takie formy, że przed okiem 
kontroli społecznej nic się w groma
dzie nie ukryje.

Tak stało się właśnie w ■wypad
kach wyżej opisanych.

Małdyty dotrzymały słowa
i zlikwi d o wały analfabetyzm in 100 proc.

Korespondencja własna
W A i Chądzyńska, nauczycielka miej
scowej szkoły.

Kilkakrotnie informowaliśmy na
szych Czytelników, że dzięki aktyw
nej pracy Gmin. Kom. Społ. do WA, 
a przede wszystkim przewodn. Prez. 
GRN ob. Janoty — gm. Małdyty w 
pow. morąskim przoduje w akcji li
kwidacji analfabetyzmu. Obecnie do
wiadujemy się, że gmina ta zakoń
czyła akcję w 100 proc. Przeprowa
dza się tylko ponowną kontrolę czy 
przypadkiem nie pominięto bodaj jed 
nej osoby.

Gmina dotrzymała terminu podjęte 
go zobowiązania. Największe zasługi 
na tym polu położyli: ob. Janota, 
przewodn. Prez. GRN, Helena Mio
duszewski, instruktor gminny do

Z tego osiągnięcia można wyciąg
nąć wniosek: tam gdzie Przewodn. 
Prez. GRN czuje się pełnomocnikiem 
do WA, tam praca posuwa się ̂ spra
wnie naprzód.

Jednocześnie pytamy się Przewod
niczących Prezydiów GRN w Bore
cznie 1 Słoneczniku: Kiedy Wy, Oby 
watele przypomnicie sobie, że jeste
ście pełnomocnikami do spraw WA 
na terenie swych gmin?

Czas najwyższy, abyście bardziej 
aktywnie przystąpili do pracy.

Kor. ter. (ja)

Słaba opieka PRZZ-ów
nad werbunkiem członków spółdzielni

(an) Pisaliśmy swego czasu o ko
nieczności umasowienia członkostwa 
spółdzielni spożywców. Jest to bo
wiem jedna z form wywierania wpły 
wu na podnoszenie stylu pracy tych 
placówek, zakładów masowego ży-

Dzięki projektowi ob. Szadurskiego
budujemy w czasie mrozów

(an) — Pracownik Centralnego Za
rządu Budownictwa' Przemysłowego 
prz,y Zjednoczeniu Nr. 9 w Olsztynie, 
Walerian Szadurski, opracował cieką 
wy projekt umożliwiający prowadze
nie robót b^&Óvvt t̂fychr"w' pómieś zcże 
niach zamkniętych w sezonie zimo
wym. Projekt ten zdał już egzamin 
życiowy. , ;

I  n a g r ó d
znowu nie wręczono

20 stycznia br. ukazał się artykuł 
pt. „W nagrodę za dobre wyniki 22 
gromady woj. olsztyńskiego otrzy
mały radia, sprzęt sportowy i świe
tlicowy, za współzawodnictwo w od
stawie zbóż“. Niestety pow. Pisz do 
tej pory nie otrzymał nagród, choć 
mieszkańcy wyróżnionych gromad 
niecierpliwie czekali na uroczyste 
wręczenie.

Co spowodowało opóźnienie?
4 bm. Pow. Zarząd ZSCh. w Piszu 

zdecydował się wręczyć nagrody dla 
gromad Świdry i Krzyk i 3 bm. pro
sił Pow. Delegaturę PZZ o delego
wanie przedstawiciela. Środek loko
mocji miało dostarczyć Prezydium 
PRN. Ale 4 bm. daremnie czekano 
na samochód i nagród znowu nie 
wręczono. Kor. ter. K. G.

Ob. Szadurski, inspektor mechani
zacji ZBP, zastosował stary nieuży
teczny kocioł parowy do ogrzewania 
pomieszczeń w budynkach zamknię
tych przy temperaturze zewnętrznej 
minus 15 stopni.

Prototyp urządzenia grzejnego zain 
stalowano na budowie Nr. 101 w Ol
sztynie, przy czym okazało się, że 
próba wypadła bardzo pomyślnie, 
gdyż przeciętna temperatura w ca
łym obiekcie podniosła się od 0 do 7 
stopni Celsjusza wówczas, gdy na 
dworze było 12 stopni mrozu. Pod 
wpływem ogrzanego powietrza ma
teriały budowlane m. in. piasek, wo
da i zaprawy stale nadawały się do 
użytku.

Aparatura jest łatwa do zmonto
wania i rozbiórki, a także oszczędna 
w eksploatacji, zużywając w ciągu 
doby zaledwie 300 kg. Odpada także 
niebezpieczeństwo pożarów oraz ew. 
zatrucia powietrza. ,

Pomysł ob. Szadurskiego znalazł 
już pozytywną ocenę komisji racjona 
lizacji pracy w Warszawie. Dodajemy, 
iż wymieniony ob. Szadurski uprzed
nio opracował 2 wnioski racjonaliza
torskie, które zostały już zastosowa
ne praktycznie.

wienia itp. Tym bardziej, że zgodnie 
z ostatnio wydanymi zarządzeniami— 
przy radach zakładowych powstaną 
komisje bytowo-mieszkaniowe, któ
rych bezpośrednim zadaniem będzie 
kontrola nad działalnością sklepów 
spożywczych i placówek zbiorowego 
żywienia.

Akcja werbunkowa powinna więc 
być w dalszym ciągu intensywnie 
prowadzona przez wszystkie PRZZ-y. 
Niestety według dotychczasowych 
danych jedynie w pow. lidzbarskim 
rekrutacja nowych członków spół
dzielni została pomyślnie zak&k
czona. ..... ' • '• "■

W innych powiatach przeprowa
dzono tylko drobną część planu, a 
w pow. działdowskim, giżyckim, mo
rąskim, mrągowskim i reszelskim 
w ogóle nie wiadomo, co na tym po
lu zdziałano.

Czas skończyć z lekceważeniem 
tej tak ważnej akcji. Aktyw związ 
kowy musi postawić ją na odpo
wiednim poziomie.

Narada w lidzbarskim Lic. Pedagogicznym

Oceniło samokrytycznie swą pracę
trzystu przyszłych nauczycieli

(O d  n a s z e g o  s p e c ja ln e g o  w y s ła n n ik a )
(an) — Walka o nowe kadry po

trzebne do realizacji zamierzeń pla
nu 6-letniego znalazła swój wyraz 
w czasie narady produkcyjnej w Li
dzbarku Warm.

300-osobowy zespół przyszłych nau 
czycieli, zebranych w pięknie udeko
rowanej auli Liceum, przez kilka go 
dżin pilnie analizował dotychczas wy 
niki rfieticzania, opierając się na re
feracie ob. Kisłego, który wnikliwie 
nakreślił osiągnięcia szkoły, porównu 
jąc ją słusznie do zakładu produkują
cego nowe kadry nauczycielskie.

Bo przecież w Liceum Pedagogicz
nym obserwujemy podobne zjawiska 
jak.i w fabrykach, tzn. momenty pod 
noszenia się względnie opadania pro
dukcji. Np. we współzawodnictwie że 
spc-owym klasa II-b, która przed
tem stała na VII miejscu, przesunę
ła się obecnie na II miejsce. Pierw

sze miejsce zajęła w okresie bieżą
cym klasa lV-a, która ma najmniej 
ocen niedostatecznych. Najsłabszą 
zaś okazała się klasa III.

Oprócz zbiorowych wyników przed 
miotem analizy narady wytwórczej 
wychowanków Liceum Pedagogiczne 
go, była także praca przodowników 
w nauce, którzy nie tylko wykonują 
normy przewidziane programem szkol 
nym, ale te normy przekraczają.

Dumą szkoły jest 17 takich przo
downików w nauce, z REWAJEM 
na czele, przy czym w tej zaszczyt
nej ekipie znajduje się aż 6 ko
leżanek.
Są jednak także i swego rodzaju 

bumelanci, którzy nie wykonują nor
my produkcyjnej, a przeciwnie ma
ją na okres po 2, a nawet i więcej 
ocen niedostatecznych.

Zespół tych uczniów, którzy prze-

Pracow nicy zakładu torfowego w Butwidach
ż ą d a j ą  z m i a n y  n o r m

(il) — Na zebraniu załogi zakładu 
torfowego nr. 2 w Butw-idach, ipow. 
Morąg, robotnicy postanowili wystą 
pić do zjednoczenia przemysłu torfo
wego z żądaniem rewizji obowiązu
jących lecz prz^-tarzałych i nieżycio
wych norm pracy.
"  W wypowiedziach swych robotnicy 
stwierdzili, że dotychczasowe normy 
są ża niskie i wpływają demobiMzu- 
jąco na załogę zakładu. Przeciętna 
wydajność pracy w zakładzie waha 
się od 130 do 180 proc., a wielu pra
cowników jak ob. ob. Skurzyński, 
Pogolewski, Lipiński i Mueller wy
konują ponad 200 proc. normy.

W jednomyślnie uchwalonej 
przez robotników zakładu torfo-

zawego rezolucji czytamy m. in. 
przykładem metalowców, pracowni
ków przemysłu drzewnego i in. żą
damy podwyższenia dotychczaso
wych norm pracy, gdyż zwiększo
ną wydajnością pragniemy przy
czynić się do szybszej realizacji 
planu 6-letńiego i zwiększyć nasz 
wkład w walkę o Pokój". .-■>

szkadzają w wykonywaniu pełnego 
planu, nie jest wprawdzie zbyt licz- 
ny, lecz niemniej jednak stanowi po 
ważną troską całego’ liceum. Toteż 
w toku dyskusji dokładnie przeana
lizowano przyczyny powstania ocen 
niedostatecznych zarówno od. strony 
uczących się, jak też i od strony 
nauczycieli.

Szczególnie chodzi tu o takie 
przedmioty, jak matematyka, fizy
ka i chemia, które stwarzają po
ważne trudności dla niektórych li
czących się.
Kilkugodzinna narada doprowadzi

ła do powzięcia wniosków, które po
mogą w następnym okresie do usu* 
nięcia braków produkcyjnych, jakie 
ostatnio wystąpiły wyraźnie.

Interwencja pom ogła
h a c e l e  są

(zez) Nasza interwencja w sprawie 
zaopatrzenia GS-ów w hacele pomo
gła, PZGS w Ostródzie otrzymał z 
CRS w Olsztynie 80 tys. szt. haceli, 
które rozprowadzono pa GS-y. Dzię
ki naszej interwencji wywózka drze
wa z lasów nie ulegnie zahamowa
niu.

Teraz tylko Prezydia GRN, PGR-y, 
sołtysi, nadleśnictwa i leśnictwa mu
szą dopilnować, aby poszczególne 
gromady wywiązały się z obowiązku 
wywózki odpowiedniej ilości drzewa 
z lasów, celem zapewnienia tartakom 
Surowca na cały sezon produkcji ro
ku 1951. - - , •

O wszystkim po trochu
Niezależnie od codziennego przyj

mowania interesantów Prez. PRN w 
Lidzbarku Warm. przyjmuje skargi i 
zażalenia w każdy wtorek w godz.

Zrozumieli znaczenie walki klasowej

GM. SZYLDAK DEMASKUJE KUŁAKÓW

Są pieniądze i lokal
a świetlica stoi nieczynna

Zarząd Pow. TPPR w Lidzbarku 
Warm. dysponuje od roku wszelkimi 
możliwościami, ażebą'' w swoim bu
dynku uruchomić świetlicę oraz czy
telnię. Piękny i odpowiedni lokal, 
kilkaset tomów książek w  języku ro
syjskim, oraz aparat radiowy, zaku
piony przez koło TPPR przy PZGS 
za pieniądze uzyskane ze zbiórki zło 
mu stoją bezużytecznie.

Przyczyną tego, jak się okazuje, 
jest brak mebli do świetlicy, których 
przez wyraźne niedbalstwo dotych
czas nie kupiono, choć od roku Za
rząd Pow. dysponuje kwotą 4.000 zł 
przeznaczoną na wyposażenie świetli 
cy TPPR. 1

Teatr im. St. Jaracza — „Szczęście 
Franda“ — Perzyńskiego, godz. 19.30.

Kino Polonia — „Pierwszy start", 
prod. polskiej ,godz. 17.00 i 19.30.

Kino Odrodzenie — „Świniarka i 
pastuch", prod. radź., godz. 16.30 i 
19.00.

Apteka dyżurna: Społeczna nr. 2, 
Stare Muasto 2.

Kwestia ta była wielokrotnie przed 
miotem obrad Zarządu, lecz każde 
postanowienie kończyło ' się tylko 
stwierdzeniem, konieczności urucho
mienia świetlicy. Niemałą winę za 
ten stan rzeczy ponosi Zarząd Woj. 
TPPR, który winien zwrócić uwagę 
na te zasadnicze niedociągnięcia Za
rządu powiatowego.

Znaczenia i pożyteczności świetli
cy nie potrzeba tłumaczyć. Swietli 
ca TPPR w Lidzbarku musi być 
jak najszybciej uruchomiona cho
ciażby dłetego, że zespół teatralny 
i kukiełkowy TPPR przy próbach 
musi korzystać z wynajętych po
mieszczeń w szkole, a ostatnio z 
powodu braku lokalu musiał swe 
czynności w ogóle zawiesić.

Kor. ter. Antoszkiewicz

G a ł d o w o  i  K l i m y

otrzymają światło elektryczne
(Korespondencja własna)

Pogotowie ratunkowe PCK, ul. Par 
tyzantów 82, tel. 11-11, 12-44.

x  2-B-15620 / '

(J. M.) Wieś Gałdowo i grom. Kli
my w niedługim czasie otrzymają 
energię elektryczną. Linie napowietrz 
ne już ukcćczono, a instalacje domo
we 'wykonano w 40 proc. W Gałdo- 
wie symboliczne 3 żarówki zabłysły 
już w grudniu ub. roku w świetlicy 
gromadzkiej, Komitecie PZPR i u 
sołtysa.

Ekipa pracowników elektryfikacyj
n y c h  z Gdańska pracuje sumiennie 
,, i ponadplanowo. W ostatnim kwar- 
X  tale ub. r, otrzymała ona sztandar,

. (z“z)-̂  Prezj dium GRN w Szyldaku pcw. ostródzkiego rozumie ko
nieczność utrzymania ścisłej więzi z masami pracującymi i diatego zwo
łuje sesje rady poza siedzibą gminy — w gromadach. W styc"iniu rb. sesja 
odhvła. cip «7 prom Durąg, a ostatnio w grom. Kitnowo.

Ob. Smoliński z Rychnowa podaje 
fakt wyzysku przez kułaka Lewan
dowskiego biednej wdowy, która pra 
cowała u niego przy wykopkach. Po 
pracy Lewandowski nie tylko, że nie 
chciał wdowie zapłacić za robotę, ale 
jeszcze żądał dopłaty za wyżywienie. 
Dzięki interwencji Prezydium GRN 
wdowa otrzymała należność.

Prawdziwym okazem „kułaka" 
jest ADAM BAWOL5KI z grom. 
GAJE, który stara się psuć wszcl 
kiego rodzaju akcje. Sołtys grom. 
Gaje stwierdza, że Bawolski usiło
wał </ywołać ferment na zebraniu 
w sprawie skupu zboża i kontrak
tacji buraka cukrowego, publicznie 
sprzeciwiając się kontraktacji i de 
moralizując innych.
Kułak Bawolski nie odstawił zbo

że, ale ob. Czerwiński z Woli, bied- 
niak obarczony liczną rodziną, po
mimo b. ciężkich warunków mate
rialnych wykonał plan odstawy w 
100 proc.

DŁUGA LISTA KUŁAKÓW 
W grom. Kitnowo trójka gromadz

ka nie pracuje w ogóle, a w grom. 
Ostrowin dotychczas trójki nie wy
brano. Wynik jest taki, że grom. 
Ostrowin wykonała plan skupu zbo
ża zaledwie w 17 proc. W grom. 
Warglewo kułak Samuel Juliac nie 
odstawił ani jednego kwintala, zaś 
kułak Rama z Kitnowa oświadczył, 
że zbożem spasie świnie, gdyż „na
stawił się“ na kontraktację trzody 
chlewnej. Za odrabiane i użytkowane 
przez Malińskiego z Ostrowina 3 ha 
ziemi podatki płacił kto inny, a Ma
liński jeszcze zboża nie wymłócił. 
Również nie wymłócił zboża Paź- 
dzierski, chociaż maszyny SOM-u 
stoją i mogą być zawsze .wynajęte. 
Zalewski z Wiśniewa ma pełną sto
dołę i magazyn zboża.

Trzeba przyznać, że w gm. Szyl
dak zrozumiano już znaczenie wal
ki klasowej, przebieg której przy
biera coraz ostrzejsze formy. Jak 
stwierdzili liczni obecni jedyną for 
mą ochrony przed wyzyskiwaczami

odbyła się w grom
Głównym tematem obrad były za

gadnienia: skupu zboża, wywózki
drzewa z lasu i oddłużenia wsi. 
Problem pierwszy dotychczas przed
stawia się b. źle, ponieważ wykona
no zaledwie 50 proc. planu. Jest to 
winą trójek gromadzkich oraz sołty
sów. Mało i średniorolni zboże od
stawili, a kułacy jak zwykle chcą się 
wymigać.

Niezadowalający przebieg wywóz
ki drzewTa z lasów ma dwie przj^czy- 
ny. Pierwsza z nich tó niewłaściwe 
podejście, chłopów, którzy traktują 
wywózkę jako pewnego rodzaju 
szarwark. W jednym dniu np. 60 fur 
manek wywiozło 14 m sześć, drze
wa, bowiem szereg gospodarzy ogra
niczyło się do „obecności", nie podej
mując żadnych prac. Trzeba zazna
czyć, że leśnictwa nie współpracują 
z gromadami i chłopi szukają w la
sach leśników celem uzyskania in
formacji.

SABOTAŻ, CZY ZŁA WOLA
W dyskusji średniorolny ob. Mosz

czyński stara się dowieść, że w gminie 
jest mało kułaków. Ale w odpowie
dzi padają z sali nazwiska tylu ku
łaków i wyzyskiwaczy," że Moszczyń
ski musi wycofać się z niefortunnie 
wypowiedzianego zdania.

przechodni współzawodnictwa pracy, 
a niektórzy wyróżniający się monte
rzy otrzymali nagrody pieniężne, m. 
in. Chyliński, Pruchniewski, Lubie- 
niecki, Wąsik i Pokojski.

Ostatnio do Klim przywieziono 
transformatory, które zmagazynowa
no w nieodpowiednim miejscu (w po
bliżu magazynu nawozów sztucz
nych). Z tego powodu drogocenne 
przedmioty ulegają zniszczeniu.

Prosimy o zainteresowanie się tą 
.sprawą. -

może być przejście na pracę spół
dzielczą.

Mankamentem ostatniej sesji by
ło tylko to, że rozpoczęła się ona 
z 2-godzinnym opóźnieniem, a sala 
była słabo ogrzana i nie udekoro
wana.

Sobotnie narady 
w zespołach PGR

(il) — Mimo gorączkowych przy go 
towań do wiosennej akcji siewnej 
nie zapomniano o szkoleniu kierow
ników gospodarstw rolnych, dla któ 

_ rych w zespołach PGR organizowane 
będą co sobotę narady produkcyjne. 
Na naradach tych, prócz aktualnych 
zagadnień ogólnorolniczych, referowa 
ne będą również tematy fachowe.

Do najważniejszych należą organi
zacja pracy, uprawa roli, wymagania 
glebowe i nawozowe poszczególnych 
zbóż, znaczenie płodozmianów w rol
nictwie, stosowanie nawozów sztucz
nych, uprawa roślin motylkowych 
itp.

Szkolenia dokonają dyrektorzy ze
społów PGR oraz agronomi.

8 — 15 i 16 — 18. Do tej pory Prez. 
przyjęło już i rozpatrzyło ok. 20 słusz 
nych spraw, (ant)

X
Prez. GRN w Kisielicach przyjmuje 

skargi i zażalenia interesantów w po
niedziałki, środy i piątki w godz, 
13 — 17.

(J. mr.)
X

PZUW przydzieliło 6 spółdzielniom 
produkcyjnym pow. lidzbarskiego do
brze wyposażone apteczki weteryna
ryjne. (ak)

X
Przypominamy, że 15 bm. odbędzie 

się konferencja redaktorów gazetek 
ściennych Gminnych Spółdzielń! Sa
mopomoc Chłopska.

*
Do 15 bm. we wszystkich gminach, 

gromadach, PGR-ach i zakładach 
pracy zakończą się wybory delegatek 
na konferencje powiatowe L. K. >

X
Kisielice otrzymają w najbliższych 

dniach oświetlenie uliczne. Żarówki 
już założono. Natomiast w budynkach 
mieszkalnych jest nadal ciemno, choć 
instalacje są gotowe już od grudnia 
ub. roku. (j. mr.)

X
Mimo naszej interwencji prasowej 

do tej pory nie usunięto połamanej 
bramy i płotu z ul. Kraszewskiego 12
w Prabutach, (kis)

X
W Galinach pow. bartoszyckiego 

istnieje ośrodek szkoleniowy trakto
rzystów dla synów robotników i chło 
pów. Młodzież’ ośrodka pragnie za
łoży u siebie koło ZMP i czeka od 
dłuższego czasu na przyjazd przedsta 
wiciela Żarz. Powiatowego, któryby 
dopomógł w zorganizowaniu koła.

Wspaniały rozwój LZS-ów
III Plenum PKKF w Lidzbarku

(Korespondencja własna)
III plenum pow, komitetu kultury czestników imprez masowych oraz

fizycznej w Lidzbarku w7arm. omó 
wiło braki i osiągnięcia dotychczaso
wej pracy oraz uchwaliło plan pra
cy PKKF na rok 1951.

Przewodniczący PKKF ob. Kuc 
przeprowadził krytykę i samokryty
kę dotychczasowej pracy. Mówca 
zwrócił uwagę na błędy, jakie popeł
niono w roku 1950, a które specjal
nie odbiły się na rozwoju LZS-ów. 
Brak było dostatecznej współpracy 
ze strony ZP ZMP, ZSCh oraz PPRN 
i prez. GRN.

Mimo tych braków i niedociągnięć 
mamy jednak wiele osiągnięć. W 
pierwszym rzędzie poważną ilość u-

c-Jonków na wsi.
W r. 1949 mieliśmy 6 LZS-ów, * 

301 członkami, a w r. ub. już 12 
LZS-ów a członków 750, w rb. osiąg
niemy cyfrę 18 LZS-ów i 1.175 człon 
ków. Duży wzrost liczby kół (20) I 
członków przewiduje się w szkołach 
podstawowych i ogólnokształcących.

Na zakończenie przewodn. WKKF 
wręczył pierwszą odznakę SPO za
służonej działaczce sportowej m. 
Lidzbark War. Ob. Zofii Buczyńskiej 
z Lic. Ped., która wezwała wszystkie 
organizacje i koła sportowe do współ 
zawodnictwą

kor. ter. Ź. K, j


